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Praca szkoły nauczyciela jest otoczona najtroskliwszą 

opieką kierownictwa parłH rządu 

Akademio · .w Wurszuwie 
W sobotę odbyła się w Warszawie centralna akademia 

z okazji Dnia. Nauczyciela. Salę Kongresową Pałacu Kul
tury i Nauki wypełniło przeszło 3 tys. delegatów z całego 

kraju, reprezentujących blisko 300-tysięczną rzeszę pracowni
ków szkolnictwa i działaczy oświa.towych. 

Wraz z przewodniczącym Ra.dy Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim w prezydium za.jc:li miejsca przedstawiciele na.j
wyżsZl'Ch władz . partyjnych i państwowych. 

Akademię zagaił prezes nych sprawie budownictwa 
Związku Nauczycie~stwa Pol- socjalistycznego obywateli Pol
skiego - Józef Kwiat~k. Pod- ski Ludowej. Mówca zapew
kreśli! on, że roo.nąca · stale nil, że nauczycielstwo nie bę
opieka i pomoc państwa dla dzie szczędzić sił w pracy 
szkoły zoł>Qwiązuje nauczycie- dydaktyczno - wychowaiwczej i 
li do podejm<YWania jeszcze społeczno-politycznej. 
większych wysiłków w pracy Z kolei zabrał głos minister 
nad wychowaniem młodzieży oświaty - Wacław Tułodziec-
na światłych, świadomych, ki. 

sllkiem państwa I społecze6• 
stwa ok'°ł·D 9,5 tys. Izb lekeyj 
nych. w latach 1950-1963 Wy• 
budowano 45.500 nowyeh izb 
lekcyjnych. 

W momeneie odzyskania nie• 
podlegloś<ei stan<;lo d'° pracy 
zaledwie kilkadziesiąt nauczy• 
eieli. DzL~ w naszym szkolni· 
ctwie pracuje ponad 300 tys. 
nauezyciell, z tego większość 
stanowi ml-Oda luldra, która 
przyg'°towanie do zawodu zdo 
była już w Pols<:e Ludowej. 
Wielkość nakladów na ośwla· 

tę, naukę i. lmlturę wzrastała 
z roku na rok i w ub. roku 
nakłady osiągnęły blisko 27 mi 
liardów zJ. W wyniku tego z 
r'°ku na rok poprawiały się 
warunki pracy szlcól. Proces 
ten trwa na.dal, wywierająe po 
ważny wpływ na poziom i ·wy• 
niki nauczania 1 wych'°wanla.. 

Siedzę w ostatniej ławce obok 
małej dziewcz.yn~i, która wcale 

ką jest zbiorowisko uczniów 
po raz pierwszy przekraczają
cych progi szkoły. Jedyną 
wskazówką orientacyjną jest 

· dla niego karta i>rzygotowana 
przez psychologa i . wywiad 
środowiskowy. Tam iest cha
rakterystyka dziecka i jego· 
środowiska (m. in. stosunek 
rodzilC'ów do dziecka), warun
ki bytu, stan zdrowia itp. 
Nie można się jednak suge
rować danymi z tej karty w 
postępowaniu z uczniami. Nau 
czydel musi poznać każde 
dziecko sam. 

aktywnych i w pel.ni odda-

P rz em ówi e U i 8 ·ministra Tułodzieckiego 

Obecnie k'°ńczy kl, vn ok. 
600 tys. absolwentów. W paru 
set sp<!-ejalnościach uczy się ok. 
1400 tys. uczniów w zasadni· 
ezych szkolacil zawodowyc.h,i 
przysposobienia rolniczego i 
teehnikae.h. 

Szkolnictwo zawod•(}We dalo 
w latach 1945-1963 ponad 1.800 
tys, absolwentów, robotników 
kwalifi.k'°wanyeh, techników i 
innych praoownlków. 

nie jest speszona nieoczekiwa
nym sąsiedztwem takiej , ,kole
żanki''. Zostałam zaproszon~ na 
Iekc';:'ię do klasy I a. Nauczycielką 
i wychowawczynią tej klasy w Szko
le Podstawowej nr 22 jest pani 
El~bieta Grzywaczewska. 

Przekaz·ująic nauczycietom, 
wychowawcmn i pracowni
kom oświaty serdeczne po
z·drow1enia oraz życzenfa 

dalszych osiągnięć w pracy 
zawodowej i społecznej, min. 
Tułodzieck:i podkreślił, że 
zasięg społeczny Dnia Na
uczyciela ma swe źródło w 
powszechnym uz:naniu dla 
pracy tych, którzy , uczą i 
wychowują mł-Ode JJOkolenie, 
przY'SZłych obywateli &<>cjali
stycz:nego społeczeństwa. 

rozwiązanie i urzeczywist
nien,ie, o jakim n[e można 

było nawet marzyć w żad

nym z poprzednich okresów 
naszej h.isto·rii narodowej. 

Do roku 1949 odbudowano wy 

Killmmilionowa armia absol· 
wentów naszych szkól tworzy 
dziś podstawowy trron inteli• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

I W~ry przed wizytą I 
~lskiej delegacji I, I a.I moD 

Nie pr.zypusrzczalem, ze lek
cja w klasie I jest tak skom
plikowana. Na 45' minut nau
ki ekłada s,ię wiele elemen
tów, które dO!)'IX>wadzić ma.ją 

siedmiolatka do znajomości li
tery D. 

ZaCey!Ila się od opisu kolo
rowego obr.a:zka i krótkim wy 
kładem o czyst.ości. Potem 
rozwija się rozmowa o lal
kach posi~danych p7ez dzie
ci, o kącikach i domkach la-

lek. J 
Później dzieci lepią z pla

stelilny domki lalek. Przez 
dziesięć miinut trwa praca, w 
której zrecz,ność mailyOO rąk 

i wyobraźnia wyczall"OWUją 

miniatury lalczynych miesz
kań. Koniec. Następnie pada 
hasło: śpiewamy piosenkę o 
zabaiwie w trzy '.kółeczka. 

Dzieci śpiewając gestykulują, 

wykonują obroty, przy.siady, 
podskoki, gimnastykują się. 

Później biorą k.artki z ma
łym rebusem: i. 1 ad mon. 
Ttv.eba podzielić kartkę na li 
terki i ułożyć dwa słowa, któ 
re dwukrotnie powtót'zy.la pa
ni: „Dam lali". I wreszcie na 
tablicy ukazuje się nowa li
tera: D, którą trzeba nąpi

sa.ć w zeszycie. 

OD ZABAWY W SZKOLĘ 

Elżbieta Grzywaczewska w 
tym :rdk.u rozpoczęła pracę 

nauczyciel i. Wybrała ten 
zawód bardzo dawno. Młodsza 
byla od swych u=:iów, kie
dy orgaruzowa!a zabawy w 
szkolę zootawia.jąc sobie 
zawsze funlkcję nauczycielki. 
Ale rodzina nie była :Ż.adowo
lona z wyboru zawodu. Ule
gając namowom, wbrew wla
snemu przekonaniu skończy-

1.a... Technikum G<lspodareze, 
zdobywając kwalilfik.acje.. pa
ni domu. Zdobyła je z od
znaczeniem. a DOtem z 

egzamin do ·studium Nauczy
cielskiego. 

.„w tym roku stanęlam po 
raz pierwszy oko w oko z 
pierwszymi w moim żyeiu 
uczniami. Byłam strem'°wana 
i zastraszona jak one. Dzled 
były bardzo nieśmiałe, wiele 
z nieh płakało. Przez pierw
sze. dwa dni byłam p00 wra
żeniem, że nie dam BObie z 
nimi rady.„ 

. „:najtr1,ldnlejsze je.st wJaśnię 
pozna.n.ie dziecka. Kiedyś zbyt 
glośn-0 zwróciłam uwagę wier 
cąeemu się chl-0peu. Skulił 
liię, c-ofnął. Spostrzegłam, że 
p-0pelnilań1. bląd. Wid<>cznie. 
dzie,ck'° to zbyt· częSto sp(}ty
ka się z ostr<>Ś-cią. Od tej po 
ry zwraica.lam się do nleg'° w 
sposób bru«dw łagodny. I wte 
dy osiągałam właściwy sku- I 
tek. Stwi~rdzilam tal.Qe., że o 
wiele lepsze rezultaty przy
nosi po-chwała niż nagana. 
Dziecko nabiera pewności sle 
bic i pragnie dm'l'ieść, że po
trafi zasłużyć na dalsze po
ehwaly.„ 

Szkoia i nauczyciel stano
wią jeden z najważ.niiejszych 

czynników w procesie doiw
nującyćh się w naszym kra-

Korespondent PAP red. W. pOwiewają setki flag o pol
skich i węgierskich barwach 
naroaowych. 

Stankiewicz donosi: 

Buda~szt przywdziewa 

40 ROŻNYCH 
OSOBOWOSc1 

Mlody nauczyciel staje 

ju przemian społeczn.o ... go-
spodarczych, w. procesie 
kształtowania socjalistyc:mej 
świadomości społecz.eństwa. · W 
programie przemian, związa

nych z ustrojem socjalistycz
nym, jak róW!llież w bilan-1 
sie jego najw.spanialszych o
siągnięć, spra'\\"Y oświaty i 

już strojną szatę na powita
n~e delegaĆji KC PZPR i 
rządu PRL, która pod prze
wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki i 
premiera Józefa Cyranlciewi
·cza, w najbliższych dniach 
zroży wizytę przyJazn1 na 
Węgrzech. Na głóW111ych uld-

W miarę zbliżania się ter
minu wJzyty, wzrasta rów
nież · „temperatura" zaintere
sowania sprawami polskimi 
w pra1lie, radio i telewizji 
budapeszteńskiej, 

W ostatruich miesiącach, w 
prasie węgierskiej ukazało się 
kilkanaście artykułów i re-< 
portaży o naszym kraju. 

przed wielką niewiadomą, ja-
(DaJszy ciąg na str. 3) sz].{.olnictwa znalazły takie cach naddunajskiej stollicy 

Tam, gdzie cebula dojrzewa 
ilka kiklmetrów za Szegedem 
przymusowy po.stój. w Algy() 
zatrzymujemy się. a.by prze
puścić pojazdy, które Przejeż- kudrziesięcio - jeśli nie kilkuset hek
dżają jednokierunkowy most· tairowe pofa. Zaledwie lł p1'0'C'. użyt
pont1JD0wy na Cisie, posta- ków l'()olnych j.est w ręka.eh ińdywi-
włony na c-m.s budowy m~tu duailnych gospod,uzy. 

&-a.lego. • pociechy z ta.kiego krajobrazu 
Algyo - Wieś węgierska, jakich nie ma.ją chyba tylko ma.Larze 

wiele. W pl."ZJeł,ożeniu na. nasiz język - o cóż tu za.c21epić pędll..el. 
jest to jednak ra.czej osa.da - nie ma w Chwalą go sobie jeqn.ak chłopi 
ogóle budynków drewnia.nych, miesz- - w takich w.a.runkach mo~na 
kańcy mogą k-Oa-Lystać z d1)1llu kul- rozsiewanie środlllów ch8micznyeh 
tury, piękue,j biblioteki. Mieści się tu przeprowa.dmć za }J(l!ll10Cą... sa.molo
także przedS?lkole, kino i „cukra.sitla." tu; nie ma kłopotów z WJPrO'\Wdm
- cukiernia. W każdej takiej cukier- niem intensyw111ej mecłm111izac;ii, a. 
ni, ja,'k i w innych tego typu loka.Jach nawet systemu roszenia pól. 

byszów ~ daiwna. 9ZJCIZY\tlaly lutaJ 
oczy - me wiadomo, ezy wieloletnie 
tradycje, <Yl.Y też n-OWocusne metody 
uprawy sprawiają, że każda z ce
buJ (stosu.je się tu · t~Jetmi system 
uprawy), ma wielko6ć pięści . bokse
ra. ciężkiej wa.gi. Te cebule - pięś
ci (:porówna.nic nie je.sł takie zle, 
twarde są bowiem też jak pięść), 
znają odbi'Orcy z 21 krajów. Ugry
złem jedną z nich rano, cu;ułem do 
wieC'lXml. Tak więc bez pt'reSady 
mo:lJna powiedrzieć, że o cebula.eh z 
Mako zapomnieć nie mo7ina. 

jest ekspres, z którego płynie na.ro- Kiedy wyjedrzie się PoOtŁa obręb W jedne; 21e spółdzielni - „Koo
dowy już chyba nar>ój Węgrów - osiedli, wzrok moto.a. zatrzyma~ tył- suth Tennel()S()vetkeset" ogl.ą,diarem 
kaiwa. A warto iprzy tym powied'lieć, ko na z rza.dka, daleko od drogi i w ma.go.zyn pod gołym niebem. z da.Je
że takiej ka.wy, jak tu, w maleńkich duźym odda.leniu od siebie l'OrZ&ia.- ka wyglądia to jak wielkie. osiedle 
na1Wet ooad:ach, w Polsce nie uświad nych pajedyńczych zagroda.eh i na. mies2llrani&We. Do1piero igdv p0odiej
czysu; nigdzie - aromatyczna, mocna, wyrastających z ziemi żurawiach stu- dzie się bliżej, widać, że bloki te, 
słowem - świetna. dizie;i:mych, sta.wia.nych często w go- każdy wielkiOOci 5 dio-mków jednoro-

AJe oto JnO'&la już jechać, droga łym polu. Ta, jak twierdzą mo•i roo:mów dizi,nnyeh (a było takich blok6\v re 
wotna. ZM'aiz za p.r7..eprawą szosa bieg cy, iTadycyjna PO<Zostałość .jeszcze z cza d1wMi'zieścia.), to równiutko uł~na, 
nie wysokim nasypem; z nieg·0o po- sów wojen tureckich, podczas któ- przeznaic?JOIDa na eksPOll't cebula. Ma
dziwia.my o.sławioną węgierskĄ rów- rych rolnicy ucieka.Ił daleko od głów jątku (cebulę uprarwia. się tu na 700 
runę. Jest oo :imiwach, ale i tak, już nrych tra.któiw, współcześnie st&lowi ha, a. ka:Ldv hektar daje 150 k1winta~ 
111ia pi~ imrut okia, ml()ljjn.i, oona~ wwa.2my pro.blem. ~ więcej chło li), dla wywiezienia którego trzeba 
leźć różnicę, ja.ka. dzieli ją od poi~ PÓW przesiedla się więc z domostw, by kilku pociągów, pilnuje staruszek 
s'kiego krajobrazu. Nie znajdziesrL tu w których nie ma elektrycznego z Psem - kunidllem laszącym s·ię do 
owych „pól malmva.nych zboocm roz- światła, w obręb osiedli. . ka.żde.g9 ni~na.jomego. Zresrztą to i 
maitem, wy~lillicamyeh psize.nicą, po- z bac-za..rny z &ogi i wje:bdżamy tak for?ta.Iność - któż by w Mako 
s.rebrza.nych żytem« choćby dllatego, do Ma.ko. 'V tym miłl6'ilie _ połaloom11 się na oebułę. . 
że Mickiewicz Pi:sal o na.srzych kilku- w.~i mie.~ si~ m. in. cztery I We wspomnjamej spóldzie1nJ, go. 
hektarowych polc~ka-ch, a tu. kuku- sip~kl1Zie1'nie pro:łiu.kcyjne posia--' spodarujll;ceJ na 5 tys. ha, •IJ'l'ai<ruje 
!l'Ydziaine, ł>S'Zellliezne, żytnie i bUll"a- da,!ąoe łącmie 24 tys. be. grun- 1400 osob. Sredni l"OC'llDY. rzlll.robck 
mane łany -.imu.lą, co najmniej kil- tów. Ma.Jro. to królestwo oebuli. Przy (~~ doohO!diu z działki ID~ 
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dowej, krOWy 'l: dwoma cielętami, 
tn.ody chlewnej, kur itp.) - 17.800 
fO!rintów. IY.ożna. .za tę sumę kupić 
88 par ni~łych butów, lub H elektro 
luksów. 

Interesują.ce będą i inne d3Jle. W 
spółdzielni, na Prawach czł-01n.ka pm
ouje lekarz (do niektórych innych 
w.stępują na.wet„. duchowni), 300 jej 
C7Jf>nków posiada stał.y (12 przedsta
wień rocznie), abonament teatralny. 
Kobiety pracują, z wyjątkiem okre
su na.sil<mych robót rol11ycb, tylko 5 
dni w tyg-0<1lniu - solx>ta jest wol
na. A trzeba przy tym zaznaczyć, ze 
to średnia, wca.le nie najlepsm,, spół 
d::dclnia prodrukcyjna. 

K 
ra.jobra!2JOIWP. ró7mice 2l3!Ciera.ją 
się doipiero wieczorem. I na.
wet - zupełnie jak w Polsce 
- nasz samoohód nieomal nie 
rozbija się o nic oświetlony wóz 

kom.ny. Klniemy na woźnicę i P<r wy
minięciu fury jedziemv dalej. Po 
dirod-Le spoiyka.my jeszc::ae wiele ta
kich wuzów z chara.ktecystyc'llllymi 
ka.błąka.mi, powo:i',ą nimi chłopi w ka 
'l>Clusu.ch z 01pUS'Łczonym w dół 
dom, Cziasem reflektor wyłuskuj -z 
pola żuraw studzienny, który wyg'lą, 
da teraz jak fragment surrealistycz
nej dekoracji, czasem koła ślizga.ją 
się 'PO szosie nia. kacza.nach lesul~ury
dzy. 

JERZY KATARASI~SKJ 



John Steinbeck 
zwiedził Warszaw~ 

(Telefon· własny) 

Jednomyślne przyjęcie 
rezolucji rozbrojeniowej 

w Komisji Politycznej ONZ 

Wymiana doświadczeń 
· między atomistami 
ZSRR I USA 

W dniu 16 listopada delegacJa 
radzieckiclJ specjalistów z dzie
dziny ene<rgli atomowej z prze 
w<>dniCZl\CYJD Państwowego K() 
mitetu do spraw· Wykorzysta
nia Energii Atomowej, A. Pe
trosjanrem. na czele - udała 
się do Stanów Zjednoczonyclt. 

Prnia[iołom -wyr~owawrnm 
W ZWIĄZKU 2l DNlEM NA UOZYCIEJ':.A WE WCZORAJ

SZYM ;,GLOSIE ROBCYI'NICZYM" UKAZAL SIĘ WYWIAD 
PRlZEDSTAWICIELA TEGO PISMA Z I SEKRETARZEM 
KW ~PR - STEFANEM JĘDRYSZCZAKIEM ORAZ PRZE
WODNICZĄCYM PREZYDIUM WRN FRANCISZKIEM GRO-J ohtn Sf.ci11>beck przyjec:hal 

w pią,wk de Wairszawy. Kiedy 
zobac:zyiem go w ctrzwi<lch 
sa.mowtiu, 1Vie przyporminal zu
petnie czlowieik.a, k,t6rego zna
my z licznych Ńjęć. Jeist wy
solcim mękzyzn.ą z nle'wU?>Dk4 
br64k,ą,. Idąc 0ipiera się na 
czarnej sękatej laseczce. 

W piątek wieczorem Komi
sja Polityczna Zgrpmaclzenia 
Ogólnego NZ przyjęła przez 
aklamację zrewidowaJ11ą rezo
lucję 46 krajów neubralnycli 
w sprawie rozbrojenia. 

Rezolucja podkreśla, iż po
wszechne i całkowite rozbro
jeruie pod slrutecmą kont'l"olą 
międzynarodową pozostaje naj 
bardziej niezawodną gwaran
cją pokoju międzyruvrodowe
go i bezpieczeństwa narodów. 

CHALSKIM. · 

„Cieiszę się, te jestem tu
taj... Bardzo si.ę ciets.ze". To 
qyly pi,.e·rwsze z nielicznych 
słów, jć..lcie powiedizi.a.l na po
witanie. 

Jednym t:chem odfpoiwkzdal 
na zadawane przez diz-kmnlik.a
rzy pyta·nia. 

W drugim dniu pobytu w 
Warszawie znailwmiity pisarz 
a.mer!Jlk,aruki zwiedził na.szą 
stolicę. W sobo<te przed po
lu.dniem, pi.sa;rz, któremu to
warzyszyba maŁżonk,a, obejcrzal 
peln-0metrażowy Jilijn doklu
mein:talny o Warsza.wi.e, po 
czym wyruszył . na kitk.ugo
dzi n.ny objazd miaJs.ta. Trasa 
wio<Ua pr_:zez Sta-re Mia'S'fx>, 

·tereny ge•bta, żotibórz, most 

22 eksperyment 
z sateiitą „~osmos„ 

Agencja TASS podała w sobo 
tę, że 16 bm. wystrzelono w 
ZSRR sztucznego satelitę Zi~
ml .,Kosmoo-22". 

Na pokładzie satelity znajdu
je się aparatura naukowa, przy 
pomocy której będą kontynu
owane badania przestrzeni ko
smicznej, zgodnie z programem 
serii ~,Ki01Smos'' ogłr0szonym 
przez Agencję TASS 16 marea 
ub. roku. 

Satelita ,,Kosmos-22" wszedł 
na orbitę, której największa 
odległ•!>ść od Ziemi (apogeum) 
wynosi 394 km, a najmniejsza 
(perigeum) - 205 km. 
Początkowy okres obiegu sa

.tellty wokół Ziemi wyno'sl 90,l 
minuty. 

Aparatura i urządzenia w 
„K05lllosie-22" pracują norma.I 
nie. 

Notuje ona z aprobatą o
siągnięte ostatnio porozumie
nia, w szczególności ul{ład 
mo.skiewski, nawiązanie bez
pośredniej łączności kablowej 
Moskwa - WaszyngtOn. ocaz 
zakaz' umieszczania na orbi
tach okołoziemskich satelitów 

Delegacja. która składa ęi_ę z 
wybitnych fachowców radz1ec
ki-ch, będzie się zapoznawała w 
ciągu 12 dni z praeą amerykań 
sklch laboratoriów atomowych. 

Uczeni radzleoey udali się do 
USA z rewizytą - na zapl'>OSzc 
nie K()mlsjl EnergU Atomowej 
·USA. Grupa ezłonków tej ko
misji z jej przewodnleząeym 
Gleenem Seaborgiem odwiedziła 
związek Radziee)U w maju br. 

z bronią masowej zagłady.-----.-----------

!Z wywiadu wy.ni.ka, że nau
czyciele sta.nQW'ią najliczniej
szą, bo 13-tysięczną grupę jn
teligencjf w W<)Jewóclztwie 
łódzkim. ZlłTówno St. Jędrysz
azak jak i F. GrochaJ.&kii pod
klreślają, że zawód nauCTZy
ciela otoczony jest PQ'Ws·zech
nym szacunkiem, cieszy się 
uznaniem calegQ społeczeń
stwa województwa łódzkiego. 
F!Jct, dż nauczyciele są wy
chowawcami młodego pokole-

---~------~---------------
Zwraca uwagę, iż rozbroje
nie pozostaje nadal zagadnie
niem szczególnej wagi i pil
ności or32 wzywa uczestników 
konferencji rozbrojeniowej 18 ' 
krajów w Genewie do kun- 1• 
tynuowam.ia rokowań ,,z e- • 
nergią i zdecydowaniem, w 1 
duchu dobrej woli i wzajem- 1• 

• 
' 

nych ustępstw". 1 
Rezolucja zaleca także, aby 1 

konferencja genewska przed- 1 
stawiła sprawozdanie ze swej 11 
prky nie później ni:ż do ,I 
1 września 1964 roku. ,1 

z 
Dnia 

okazji 
Nauczyciela· 

Preizyd:i<um W oje>W6d.zktego KomiJt,efJU Zjed·no-c.ronego 
Stro11Jniotwa Uwdo•!Del{JO w Lodzi p:rze>;;y/,a WSZlJ'S'~loinn na'IL
czycf.eiknn i wychowan.ooom- wojewódJzlbwa lódlzkiego; 
z olvaZ'j; Dniia NaucZ)yciela, serdecmw, gorące po.zd.irowie
nia i wy<r<llZ1f uzmania aia ich ofiarneii< trudm.eii; e1 ta.ile 
za.nczytm,e.j i waźne} pr(]JCy, 

Gdański, Osiedle Praga II, 
Sl;u,dion Dziesięcicolecia, mon 
Poniatowskiego, Krako<w.••kie 
Przedmieście i Al. I Armii. 
Nas.tępnie wścte amerykań

scy obejrzeili palstkŹćl\ filmy 
kró~k.ometrażowe, 11'. in. ,,Swi
tę . polsloą,", „MUZIJ'kamitów", 
;,LabiT)Jlti.t", ~ je.st· pięk
ne", „Mały western". 

Święto 300 tysięcy pedagogów 
,1 
,I 
,l 
l 
~ 
l 

Zyczvmy wychowawcom 1UliSZej mWdzieży ooiszych, 
jDJlc najp01myślniej.szych wyn-t.ków w dziele realizacji za
dań wyehowaWC<Zych., 1U!J1nilkajqcych z uch:wal XIII PLe
'11JU,m KC PZPR i reformy ustroju .s;1/oolnego; w pracy 
rpolityczno-sipołecznej i lou.utwral1W-OŚ'Wi(JJt-0wej w środo
'!Dis'ku, jak I wi.eile rodlośct or= szcześeia 10 życiu ocso
lnstym. 

D.zi.ś S teinbeok Wl/'i eżdZa: 
na polowamie na Marwry. 
Wraca $1~ w po.niedlzia
Łeik w nocy. 

We wtorreik s .teifllbe'Ctk ma 
wdać się w podróż po kra.ju 
i oliw·~ 97awdapodolmie 
Kr(JJkóW, Wroc/.a:w i Łód!ź. 

Po potDll"ocie do W Msza;wy, 
· tj. w k,ońou przy~Łeigo ty
godnia oclbędq się wszyisbkiie 

· pla:nqrixunJ ~ ofkjal:ne. 
(JES) 

·Argentyna 

Eksploatacja nafty 
w rękach państwa 
Rząd argeniyńskl anulował 

w swym kraju wszygtkle kon
cesje prywa.tnych towarzystw 
naflo-wydl. 

Decyzja ta , dot~y s amery 
'kańsk~ t,in.P PM~~~ li. ,...._ 
gentyńs'kid>.,' .,"WlMkieJ ora.z bry 
tyjsko-h-Olendersldej. Oblleza się, 
U warto.ść prywatnych lnwesty 

(D-Okończenie ze str. 1) 
gencJi polskiej i należy do o
flatnej kadry budowniezych so
cjalizmu. 

Praca szkoły i nauozycicla 
otoczona jest najtroskliwsa:ą 
opieką kierownictwa pairtii i 
rządu. Nakreślony przez u-
ch waię VII Plenum KC 
PZPR, potwierdzony ustawą 
o rozwoju syste.1m.i oświaty i 

RozmOllJV handlollJe 
polsko-e2ipskle 

W sobotę przybyła do Wa"J:
S'ZaWy delegacja handlowa 
ZRA z wiceministrem ekono
mii - Sidky M<ou.ra.tt na cze
le. 

Delegacja ZRA przeprowa
dzi w ramaeh komisj.i mie
szanej rozmowy w celu 11oz
szer.z.en,ia W',D.l&(any ~aro
wej między Po!,ską a ZRA. 

\' ·1" ').!. iT ..... • q 

Spotkanie z alpinistami 
c,11 naftowych w Argentynie wy Ponad 300 · osób przybyło 
nosi. Od 200 dio 400 mlUonów wczoraj na . spobkaruie z ucze-
clolarów. · stn:i'kami wyprawy alpiniisty-DeeyzJa ta wymleftlOna jest . 
głównie prz-eclw firmom nafto- czneJ w Hli!l'LdUk\llSz, z.orga111d
wym USA. i2owane przez naszą redak

Sensacja w NRF 
wokół Straussa 

cję. 

Po raz. pierwszy od chwili 
·powrotu dQ L~ (oo nastą
piio pr-zed tygodniem), a.1'pii
rnsc1 a:odawalii relacje przed 

wychowania w Polsce Ludo
wej, roio:winięty na XIII Ple
num KC PZPR wielki plan 
odnowy naszego szkolnictwa 
wsze<N w najtrudniejszy etap ' 
realizacji, etap, którego rezul- ' 
taty zależą w pierwszym rzę- ' 
cizie od pracy, od po5tawy i I 
wysiłków całego nauczyciel- 11 

Niech a.tmoll'fera. Ż!J'OZ'l~ści; szicror.ts7t1lou i ~; jQJkie 
daje W am w dniiu W aS'Zel{J<J Swięta car.ei 111poł.e>czeńs·fJwo 

fXirllxzrZ!JISIZY W am w calaroc21nej pracy. 
PREZYDIUM WO.TEWODZKIEGO KOMITETU 

ZJEDNOCZONEGO STRONNTCTW A LUDOWEGO 
W ŁODZI 

stwa. ~----------------"""--------Wprowadzenie i upowszech-
nienie 8-kłasowej szkoły pod-
stawowej, . stopniowe ro=e
rz.<rnie i udo.stępnia.nie kS!Ztal
cenia na poziomie średnim, 
szeroka razbudoiWa szkolnjc
twa zawodowego - to wielki 
program rozwoju srikolnictwa. 

Wpływ czynników psychicznych na zdrowie 

Postulaly zjazdu P'TL 
Wspólcz.esina szkoła polska wczorajszy dzień obrlld zjazdu 

- oświadczy! mówca - nie Polskieg() Towarzystwa Lekax
ogra.nicza i nie może ogra.ni-·---------------
cza.ć swych zadań' wyłącz.nie 

do zadań dydaiktycmych, bez .Konferencia FAO 
kształtowania poota.wy ideo
wo - politycznej młodzieży 
szkolinej. 

Trzeba "'T powledlzioal min. 
Tui:<Xizieomi - 'aby"· w!ęź. szk<>
ly z „żygiew_.. .. mv%~t~fi.· że 
mocny rytm SOCJalistycznego 
budownictwa będzie odczuwał 
nasz wychowanek jak bieg 
własnej myśli, jak bicie wła
snego serca. 

W sobotę rozpoczęły się w 
Rzymie obra.dy XII sesji Kon 
ferencji ONZ d() spraw Wyży
'fl~ · . .\.. ~1:\\1,wA. l>AO. Na ' <>tlracty llf'.oyl>yla (leleg,W-' 
ęJa.. ,P,lł,L ~ Jł~ę:wodnlct';Vem. 
,'\>iooministra Józefa Okume~ 
skiego. 

Przedmiotem. prae sesji bę
dzie ()mówienie sytuacji rolni
ctwa i wyżywienia na świecie, 
podsumowanie dzlala)nośei FAO 
za ostatni okres oraz ustalenie 
programu dzial.\Ulia i budżetu 

, µa najbliższe 2 Jata. 

Gruntowna wiedza i rzetel
na praca, wysoki poziom 
świadomości, szczerość prze
konań, zgodność deklaracji z 
postępowa.niem, zaangażowani'.! Wichura i sztorm 
ideowe i społeczne, postawa 
moralna - . oto wyS-Okie wy- nad morzem 
magamia, jakie stawia wycho
wawcy jego od.powti.edzialna 
prąca. 

lliklego w Jtrakow.le - p<IŚwię 
eony był teniatyce naukowej. 
Dyskutowano głównie pI'Oble
my wpływu czynni-ków psy
chicznych na zdrow;ie e:i:lowie-
ka. ~ 

W uctiwale poottjętej na za-koń 
czenl-e obrad uczestnicy zjazdu 
zwiracają się z apelem do re
sortów, instytueji i .ezerokich 
~e;s:a, &polę-czeństwa o działanie 
ż.mi.eJ;"zają.ce do elim.tnowania 
ujemnycti ę!a zdrowia psychicz 
nego czynników, wynikających 
z niewłaściwej organizllcji i 
l>raku troski o kulturę miejsea 
pracy, hałasu itd. 

Ogr()mne zna.czeuie - dła 
zdrowia ludzi mają - eo za
akcentowano w uchwale - wła 
śelwe stosunki międzyludzkie, 
przestrzeganie na co dzień 
norm moraJ.no-etycznych we 
wszystki-ch środowiska.eh spo
łecznych i zawodowych. 

(BNT) 

Zakończenie debaty w 

nia stanowi o wysokiej ran
dze społecznej tego zawodu. 
Nie ma dziedziny życia, W 
której nauczyciełstwo nie mia 
loby poważnego wkładu. Ce
nić należy zaangażowanie 
ideowe, ofiairn-0ść, postawę 
społeczną szerokich rzesz 
nauczycieli w województwie 
łódzkim. 

St. Jędryszczak podkreśla w 
wywiadzie upór i ko.n.sekwen• 
cję z jaką nauczycielstwo 
Ziemi łódzkiej uzupełnia swą 
wiedzę na wyż.szych uczel
niach i studiach nauczyciel
skich. Okolo 14 proc. czyn
nych zaiwodowo pedagogów da 
lej się kmtalci. Wielką rolę 
odgrywa również samokszt.aa
cenie oraz SY&tematyczne stu
diowanie problemów współ
czesności, be:z czego niemożli
wy byłby pr'}widłowy kon
takt szkoły z zyciem. 

Ocen.iają.c wysoko· pracę 
nauczycielstwa zarówno St, 
Jędryszcz.ak jak i F. Gr()(.'iJ.al
ski podk:'l."eślają, źe efekty prą 
cy nauezyeieli będą tym 

:?ipsze im dogodniejsze będą 
oni mieć wanmki pracy i ży
cia. Dlatego też stalą troską 
rad narodowych, jak i instan 
c~i partyjnych jest spiesze
nie nauczycielO!ll z wszech
st'l."onną pomocą. Wyrazem te
go są m. in. pewne preferen
cje w zakresie przydzielania 
mieszkań. Od trzech lat co
rocznie przydziela się nau
czycielstwu ponad 1000 i:zb, oo 
w stosunku do pracujących w 
zawodzie daje baird.zo wysoki 
wskaźnik. W rozmowie pod· 
kreślono taikże znaczenie ko
mitetów rodzicielskich i opie
kuńczych. Ich działalność co
raz lepie: harmQ!lizuje z dzia
lalno.śeią szkoły. KOlllitet Wo
jewódzki partii w ostatnich 
kilku latach poświęcił proble
mom szkolnictwa dwa plenar
ne posiedzenia KW PZPR. 
Postanowienia tych posiedzeń 
zmierzały do wszechstronniej
szego powiązania srzkoły z ży
ciem, rozbudowy słeci pla
cówek oświatoiwych, do dosko 
nal!!nia wspóldzialania rodzi
ców ze szkolą, zsynchronizo
wania pracy wychowawczej 
szkoly i domu, do podniesie
nia wreszcie rangi zawodu 
nauczycielskiego. 

Rozmowa z St. Jędryszcza
kiem i F. Grochalskim koń
czy się bardzo serdecznymi 
podzięk1>waniami za trud, ja.
kiego nauczyciele nie skąpią, 
w pracy z młodzieżą oraz iy
czenia.mi dalszych suk-cesów w 
pracy zawodowej oraz SZl'zęś
cia i pomyślności w życiu 
osobistym. (AST) 

Senacie USA Dużą sensację w zachodnia- ak licznym gronem. O pI'!Ze
niemieckich kolach politycz- biegu ekspedycji :illlteresują
nych wywolala opubl~•?W8;Ila 00 mówili: k.ierowniLk Ali-
w ~tę .przez dzienniki w•a-1,d!rze· WilczJ.{·owski il jego 
c:liomość, ze urząd p;rokurato.r- J . . 
ski w Bonn wystąpH z żąda-1za9tępca Jerzy Michalski. 

Wicemin, tolnleC11icz 

Od piątku na Wybrzsru ~ 
szalińskim trwa silna wichu
ra. Siła w.iatru dochodz<i do 
15 metrów na sekundę, a w 
porywach jest jeszcze więk

s-za. Oł'irojone fundusze dla zagranicy 
niem uchyl!mia immUJnite0tu Pytania u:e strooy shucha•CZY 
poselskiegc byłego ministrąlo~ły Si~ dio sam.ej. akcji 
obl'O!D.y, E1rainza Josefa Straus-,górskiej, Jak rówmez doi 
sa. lzagadmień polityiwnych, go- I 
żądanie ~kwratu':Y u~<>-jspodarczych Afga!llistanu. . 

tywowane Jest koruoo.z.nosc1ą, Rrel~kcję mupe!Jilily zdJę-, 
wszczęcia ślE>ootwa w 2)W1ąz-!cia które namym z,danłem -
klu_,z rolą, j~ ks~ss ~we-I ~głyby złożyć i;:ię !Ila atrak
gr.,., w znaJ11ej a CJI przec1 ··1 . 
ko łulmburskiemu tygodnika-, YJl!lll wy.staw~. ba: 
w.i „Der Spiegel". . 

opuścił N. Jork 
W sobotę rano wg ezasu no

wojonsklego opuśeił Nowy Jork 
przewodniczący delegacjt pol
skiej na xvm sesję Zgroma
clzenia Ogólneg•!> NZ, wicemi
nister spraw zagranicznych Jó 
zef Winiewle:i:. . 

Przew<>41n!ctwo delegacji pol
Sk.lej na dalszy okres trwania 
sesji objął ambasador Bohdan 
Le,:wandowski. 

Konieczne akty samoobrony społeczeństwa 

3 wyroki śmierci na bandytów 
W sobotę Sąd Wojewódzki 

clil.a m. st. Warszawy wydał 
wyu-ok w procesie sprawców 
balndyclciej nu..paści na futlk
cjonarirusza MO - st. &ierż. 
~ni.sława Slzal!kowslciegio, 
dak.onanej 1'2 ;paź.ctzierniika 
br. pod wars.u11w\sldm kinem 
,,Mewa". 

Sąd uznał w peJnr.l wfinę 
oskarżonych .i skazał prC1W'C>
dyl:a llllapaści Ryszarda Bu
cholbza na ikarę śmierci. Ta
deusz Komudia otl'l2:ymał kaTę 

dożywiotniego więzienia, a Jan 
Gnia(jek - H> lai pozbaw.ie• 
n!ia wolnośdi. 

Wyrok w pl'ocesie1 kt6ry 
był prowadzony w trybi~ 
doraźnym, jest osłat~y 1 

nie podlega za.'>ka-rżen~u. 
• * • 

Sąd W()Jewódz.kł we W~ła
wiu ogłosH w sobotę wyrok w 
procesie przeciwko Edwardowi 
Jończykowi, który Ul!lilował ~ 
mordować junkcjonarlllliiza M1-
lieji Obywatel&kiej w Legnicy 
- Juliana Króla. 
Jończyk skaza.ny w 1954 r. 

przez Wojskowy Sąd Rejonowy 
w ZA>dzi na 8 łat więzienia za 
napady z · bronią w ręku, krót 
ko po OOJ>yciu kary do<mon.a.ł 16 
wlamań. W noi:y z 27 na 28 ll-
111>1>pa.da ub. r. Jończyk zaiurzy
many został na jednej z ułic 
Legnicy przez tunkcj()nariusza 
MO - Julial).a Królą. Wezwa

W motywacji wyrdk:u, są'Cl ny do wylegitymowania się 
wskazał na wyjątkowe be- bandyta zaczął slę 011trzellwać 
st'ial~o oska!ri;on~h _ ży- z pisOOłetu, ciężko raniąc mill-

eJanta. 
ciowycll wylkiolejeftców, stoo- Sąd. WojewódZiki we Wroofa
l'.l!iących od pracy i JD.auki, wiu skazał FA:l.wa.rda Jońoezylia 

których jedynym zaintereso- na karę ~erci.; * 
wa:n~-em byfy' libacje i wy- sąid Najwyższy _ na skurtek 
azyny bandyoko--dhuligań- .rewO,ji nadzwyczajn~h zailożo 
Skfte. Wsrz.yscy oni byli JUZ nyoh ,przez :m1nistra &prawiedU 
k~ ·:r~~• s~A~wnie za chul1.oań- wości i ;prokuratora generalne

w ~, .....-v ~„ go PRL r-OZpOOnal szereg 
st.wo, pijaństwo i kradizieźe. spraw, w · kt.St:Vch WYll'Oki doty 

~~~~~~...,,....,...,.....,..,-~~::--:--:=: 
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~ pr.restęp&bW balndyckJ,ctl i 
o chairakterze ch<UJi.gańiSkim. 

Rozpoznana zootala m. ·in, 
sp.ra,wa Tadeuszą. Walczaka, któ 
II'Y w czasie dokonywania wla
mą:rua do sl<l<!;Pu GS .,Samopo
moc Chl<>tPska" w StrrLelbowie 
cięż.ko postn::zem z dubeltówki 
usilluJącego go zaitr.zymać <>fice 
II'a WP. Nastę,pnie w czasie u
ciectk:i ;pv.zed. milicją Walcza.k 
strzelał do ścigających go fu0nk 
cjona;rius.zy MO, raniąc jecl.ne
go milicjanta w raJIDię, a dru
giego po:i;bawlając wz,roku. Sąd 
Wojewódzki we W.roclawiu wy 
irokiem wydanyim w tryibie do
rażnym 2:1 wn:eśnia br. =nał 
Wailiczaka za. .w1nnego lhkrotne
g-0 usilowa•nia zabói'Slt·wa i ska.
zail g-0 na lączną !k.airę dożYW<>t
niego więzLenia. 
Sąd NajwyżS1Zy 'llfLnal rewizję 

nadzwyczajną l[liroku.rato.ra gene 
ra)nego za zasadną i skazał 
WaLczailca . za każdy z tych czy 
nów - Jączn!e na kairę śmierci. 

Tadeusz Walcz.a·k był już po 
przednio karany sądownie, m. 
in. w 1968 r. skaza.iy zostal na 
5 aat więzienia za .k.radzież z 
wt!aman.Jem. Sąd Nafwyżs.zy u
znał, że nie ma widoików na 
reedukację Wa1cizaka i że jego 
eliimi1nacja ze spoaecz.eństwa i est 1 
koniec:znym aktem samoolłrony 
sp<>tecreństwa p1rze<i zb.rodn\a
iraamt :tie;go ,wkDO!li.i. 

16 bm. siła Wiatru na Bał
tyku osiągnęła 8 stopni w I 
skali Beauforta. J eclawstk.i. 1 

ratownictwa morskiego i 
brzegowegio są w stałym po
gotowiu, 

Większy areał 
ozimin 
Można j·ur!: z girubsza ocenić 

pr:zebieg prac :rolnych w ~.kr~- . 
sie tegol!'oczneJ Jesieni. S1ewy 

· ;re-ślin ozimych zo&ta~y przepro 
wa<12one we wlaśc.l.wyoh termi
nach i ną wYŻSZY'm :poziomie 
agrotechnicznym niż przed la-

ty POOlad 2.300 tyS. ha, a więc 
3ę p:roc. ogó1neii pow!er.zchni o
zimin, obsia.no z1airnem kwali-
fikowa1nyim. ' 

Ogórny obsl.air zasiewów iro
śU.n ozimych wyinosi w tym ro• 
ku ok. 6,5 ml.n ha i jest o 200 
tys. ha więJcszY -Od zasianego 
w j.esieni. zesz;lego II'oku. Naj
więcej bo o L30 tys. ha wzrósł 
airea! u:praw pszenicy - ZIJ· 
kontrak·towa.no jej obecnie 220 
tys • .ha.. 

Źycio uratowanych 
górników japońskich 
w niebezpieczeństwie 

Górnicy, ktÓ<I"ZY p,r.zeżyll . tra
gicz.ną lkatas·trofę w japoń&kiej 
ikopa1ni MH<awa, są za.1truei ga 
rzem koipa.Jnia.iym. 

Ja•k oświoooezyli lekarze, stan 
zdrowia 219 góm!Jców ])'rzel)ywa 
jących w sz,pitalu jest lqytycz 
ny. Wiei.u rz uratowanycl'! cier
ipi na sHny ororzs.trój nerwowy i 
u.tratę pa.mięci „ G&nnicy 'nie po 
tta.ti.ą oopovłiedzieć, jaik się na 
zyw84ą i He mają lat. Nie ~o
zna;ją swoidh żon 1. nie ;pam1ę
taiią w ogólle .m<>mentu ka.ta
strQffy. 

Lekair.ze uważają, że o'bja:wy 
te są w:;nnikiem 2atrucia gazem 
kopalnia.nyrn. 

W k3'ta5'1'rofie, &tóra nastąpi
;ta w ubieg-łą sol>o·tę, poniosło 
~ć 400 .&6ir.ruiikó.w.. 

W piątek Wieczocem senat 
amerykański 63 glosami prze
ciwko 17 uchwalil po pr.ie
szło dwutygodniowej, burzli
wej debacie mocn-0 okrojoną 
i ograniczoną ustawę o pomo
cy dla zagranicy. 

Ustawa 3=awiera r·ównież u
stęp upoważniający prezyden
ta do przyznawania krajom 
socjadistycznym w określo
nych okolic:l)nościach klauzuli 
największego uprzyw:hlejowa
nia. 

Ostateczne utrzymanie tych 
pełnomocnictw prezydenta za 
leżeć będzie od wyników kon 
ferencji przedstawicieili Sena
tu i Izby Reprezeniamtów, któ 
rych celem będzie ustalenie 
wspó1nego tekstu ustawy o 
pomocy dla za.g.ranicy. Pro
jekt ustawy uchwalony po
przednio przez Izbę Repre
zentantów nie upoważnia pre
zydenta do przyznawania klau 
zuli najwięksrz.ego upnyw-ile
jowania. 

Senat zgodzil się na wydat
kowa.nie 3.702.365.000 dolarów 
na pomoc dia zagramicy, cz_Y
li o 827 milionów dolarow 
mniej ruiż żądała tego a.dmi
nis·tracja. 
- Izba Reprezenta.utów uchwa 
ma kredyty o 200 milionów 
nmiejsze niż Seinat USA. 

Ostatec.zna suma uzgodruo
na ma być na konferencji 

Kambodża nacjonalizuje 
handel żagraniczny i banki 

ZgO<inle z piropazycjarrni sze
fa państwa księcia NorO<ioma 
Sihanowka, Zg•romad.zenie Na
rodowe Kambodży upelnomooni 
lo irząd do znacj ona,lizowania 
z dttiem 1 stycznia pirzys:zlego 
Jro'ltu handlu zagramicznego i 
prze.jęcia od lipca 1004 r. za

. .rząd.u. naid. lban!k.~ 

przedstall'icieli obu izb Kon
gresu. 

toi2vta L. BreżnleflJa 
w lranle 

Na zaproszenie szach.a Ira
nu Rezy Pahlevi, 16 bm. przY,
był do Teheranu z wizytą o
ficjalną przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, L. I. Breżniew. 

PossedzE nie 
Rdy Bezpieczeństwa 

Praiwdopodiob~e 25 bm. rm
pocznie s·ię posiedzenie Rady 
Beizpieczeń.s·twa, która będzie 
kontynuować omawianie sy
tuacji w Afryce Południawej. 

Drugim temat€m dyskuto
wanym przez Radę Bezpie
czeństwa będzie sprawa tery
toriów poctugalskich w Afry-
ce. 

F. Bargbooro 
wydaln ny z ZSRR 

Ageneja TASS pooaje, że 
prze<!. kilku dniami w Mookwle 
aresztowany 7'0Stał µ szpiego
stwo przez organa bezpieczeli
stwa pą.nstwowego obywatel 
amerykański, F. c. Barghoorn. 
który przebywał w ZSRR ja
lro turysta. 

W toku śledztwa stwierd7JO
n-o, że zajmował się on dzia
lalnośdą wywiadowczą wymie
rzoną przechTk.<> ZSRR. Władze 
radzieckie miały więc wszelkie 
podstawy ku temu, by pociąg
nąć F. Barghoorna do Od)>Owie 
dzialnośet sądowej. 

Biorą-: jednak pod uwagę to, 
ie . wysokie osobistt.>śei oficjal
ne USA zaniepokoiły si~ losem 
F. Bargh<>orna, ;rząd ZSRR po
stanowH ograntezyć się do wy 
dalenia go ze Związku BadZie
cli:lego. 
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NASZA PANI 
(Dokończenie ze str. 1) 

RODZICE 
Psycli.rylodzy wieloikrotnie z111.1racają uwa.gę na nie'LW)'

ikle troone obowiązki nauczydela najmłod.szyoh łdrus. 
Jego p-O<Stęipowanie decyiduje <> roZJWOju d.z.ied.{a, 'llW~asz
cza ta.kiego, które w wan.inka<eh d.omiowych przezywa 
ipe'WUle konfli.kity. 

".mam j00ne3-0 chłopca, który jest obrazem opuszczo
nego dziecka. Wiem, że p.&chodzi z r-0dziny wieloodzietnej. 
Wiem, 2e m.itka jest zapraoowa.na. Ale nie mogę zrozu
mieć dlaczego mimo wezwań nie przyclloozi do mnie. Cho
dzi przecież o jej Byna, Na terenie szlmly ja pełnię w pew
nym sensie rolę jego matki, ale są spxawy, w których 

, ni" mogę jej zastąpić. T-0 są .sprawy d-0m11 i jej troski ..• 

. 

Wspó~praca z rodzicami, stale Jmn.takty (najczęścied 
z matkami) są wan.mkiem UJZY.s.kiwama pra.wid~owej 
jp(J'Stawy dziecka w .s.zk()lle, wyników nauczania i doibre
,go mch-:>wainia. 

Rodzi-ce na ogól .szukają kontaiktu z natlicz;incielką. 
Re.s;pekitudą jej uwia.gii, rady czy po.lecenia. Ufają jej. 

NASZA PANI •.• 
Siedizimy w pci'.i.oju nauc:zY:dellSlk1m. iW dirz;wiach stacte 

maleńka dziewczy<l:·ka: czy Je.st nasza pan.i? ... ,,.J~m, 
zaraa: do WaL5 idę" ... 

. .. pierwszy raz uslysula~ ro . określenie pośrednio. K<_>
leżanka powiedziała mi. ze dziec.i z mojej klasy PYtaJą 
się gdzie jest nasza pani .. T-0 .bYI? przd:;veie. Uświado~i
łam oobie, że należę do n1cll. ze Jestem im potrzebna, ze 
jestem za nie odpow~-edz~lna. Staram ~ę być d<?brą n~; 
u.czycielką. I jeżeli kiedys usłyszałam cie.he „glup-1a pa.m 
na moją uwagę zwróooną chłopcu, to nie skarciłam go 
za ten brz~•dkl odruc;h lecz :<asta1H>wilam się nad innym 
sposobem oddzlalyWJ11:..n_1_a_na __ n_1.:.:ecegc::o::.··::.·----------

PUPILE STAR.SZYCH 

„,miody na.uczyci~l lęka się nie tylko pier~szeg:t> zetknię-1 
cid z dziećmi ale t ze starszymi pedagogami. Om są prz-e
cież dla nas wyrocznią. Od i·ch stosunku do nas zależą 
nasze postępy. Ja. zna.lazłam opiekuna w starszej kole
żance p. Bajkowskiej, która ml bardzo pomagała nawet 
w Układaniu konspektów lekcji jak i w kierowniku szkoły 
p. RóżaJskim, który przyjacielskimi radami korygował 
moje blędY i udzielał '\\'Skazówek. Jego obecność na lekcji 

Iw mojej klasie jest zawsze dla mnie źródłem lnspirac;ji 
i pomocy .•. 

• * • 
O ml:odycil naoc.zyciela{!h w tej s:zlrole rnawi się: ,pra

cują z wy;pi-e:kami na twarzy. Kieiro1Wnilk .sziko."ly p. Ró
żalski v.v1erd·zi, że nie mioail: jeszcze klopo.tó·w z młodą 
\ka.drą. To są 1 udzie odda.ni sZlkioQe, d:zi-aciom, pr.zejęci 
swoją pracą, od1Powiecllzia1Jni. 

Pani Elżbieta Grzywaczewska reprezentuJe młodą ka
drę na.uczycie-Li. Na jej ręce przekazujemy z okazji 
Dnia Nauczyciela l!l.aj1ep.s.ze ŻY'Czeruia i podziękowania 
W1Szystkim pedago·gom i wyichowa-w1com, :k.tóry•ch żyic-ie 
rz;wiązaine jest :z lkla.są sd.wlną 1 z l!l.aszymi doziećm.i. 

Z. TARNOWSKA 

Z TURC)"II 
Prawdopodobnie nlgd~ie indziej na świecie nie 

mieszkają Judzie w tak dziwacznych pomieszcze• 
nlach, jak mieszkańcy jaskiń w Cappado.:ji w 
TUreji centralnej. 

TU, w czasa~h prehlst>orycznycb powstała naj
wyższa• góra Azji Mniejsze.i - Erdzias Dag wyso
koś-ct 3960 m n.p.m., a wokól niej plask.owy.i z la· 
wy i popioló'v o powierrehni ponad 10 tysięcy ha. 

, Na skutek eroz,ii wywołanej działaniem topnieją· 
cych śniegów, des?A)zu i wiatrów, powstał tu nie

._ 

-
JESZCZE PA~Ę LAT TEMU . SIEDZIAL ZA BIUR

KIEM JAKO K;SIĘGOWY DZIALU RAdkUBY. SKOl'il
CZYl,' BOWIEM WYŻSZE STUDIA EKONOMICZNE 
I JAK NA EKONOMISTĘ PRZYSTALO ZAJĄL SIĘ 
BILANSAMI, WYCIĄGANIEM SALD I INNYMI SPO
LECZNIE BARDZO UŻYTECZNYMI, ACZ NIEZBYT 
CHYBA ATRAKCYJNYMI OPERACJAMI RACHMI
STRZOWSKIMI. I OTO PEWNEGO DNIA KOLEDZY 
BIUROWI ZOSTALI ZBULWERSOWANI WIADOMOS
CIĄ, ZE PAN HENRYK (KSIĘGOWY JOZWIAK) ZDAL 
EGZAMINY DO SZKOLY AKTORSKIEJ I OD 1 PAZ
DZIERNIKA WYBIERA SIĘ DO L~DZI NA ARTY
STYCZNĄ EDUKACJĘ. 

S 
łowem, zdTadził urzęd
niczy stan - powiada
no sobie - z.ostanie 
wędrownym wagan
tem, będz~e przebywał 
w podejrzanych lniej-
scach, będzie wracał 

pijany nad ranem i w po
łudnie, będzie się nieszczęśli
wie kochał w jakiejś pannie 
z dobrego dO'lllu, która go i 
tak nie zechce (cóż znaczy 
człowiek bez stałych zairob
ków), ale potem zatęskni .d<> 
normalnego, porządnego zy
c'ia, taikiego, jakie my wszy-
scy prowadzimy. . 

Nie sprawdziły się 3ednak 
przewidywania biurowych ko 
legó~ Henryka Jóźwiaka. 
Albowiem skończył 0'11 wy
dział akt-Oirski i jednocześnie 
wydział reżY'serski teatrów 
niezawodowych PWSTiF im. 
Leooa Schillera. Ożenił się z 
aktorką, panią Alicją Kraw
czykówną, też absolwentką· 
wspomnianej szkoły. W „Spa
tifie", takim azylu gastrono
miczno-towarzyskim wszyst-

'· 

kich artys-tów, również raczej 
nie przebywa. Oboje z żoną 
praC'Ują w Teatrze im. Stefa
na Jaracza. Poza tym pan 
Henryk jest asystentem, pro
wadzi zajęcia w swej byłej 
szkole. W domu natomiast 
uczy się ról i uparcie języ
ka angielskiego. Rano o 10 
wraz z małżonką udaje się do 
teatru na próby, które trwa
ją zwykle do godz. 14. Na
stępnie przerwa i o godzinie 
18 - ja:ko że aktor przeważ
nie na godzinę przed rozpo
częciem spektaklu winien być 
w teatrze - udaje się na 
wie<:ZOrne przeds-tawienie. 

W 
ynikałoby z tego, że 
jest to źyc:ie nadzwy
czaj ustabilizowane, re 
gularne i obyczajne. 
Otóż o ile sama insty

tucja teatru zdobyła dość 
trwale podsta.wy (przed wojną 
większość teatrów, a zwłasz
cza teatrzyków ·była efeme
ryczna, plajty teatru były na 
porządku dziennym) o tyle ży 
cie aktoora, choć rzeczywiś
cie zdobylo trwalsze podsta
wy i s-talo się w większości 
wypadków egzystencją ba.r
dziej ustabilizowaną, jest na
dal dość chybotliwe, czasem 
nawet wędrowne. Wynika to 
ze specyfiki samego zawodu. 
Ins-piracją do owych wędró· 
wek z miasta do miasta, z 
teatru do teatru bywają i 
ambicje artystyczne i osobiste 
aspiracje zawodowe. Nie 
'ztlZiwHbym Się więc, gidyby 
pewnego pięknego dnia mał
żeństwo aktorskie Krawczy
kówna - Jóźwiak zrezygnowa
ło z osiadłego trybu życia w 
Loclz:i i wyjechało do innego 
miasta, do innego teatru. 

cenzenckim istnieje na to ca
la gama określeń, od wytwor 
nie lekceważącej pobłażliwoś
ci w rodzaju „utalentowany i 
dobrze się zapowiadają.cy'' po 
czołobitną uniżoność i przy
pochlebiający zachwyt w sty
lu „dosk0'!1ały, wybitny, ge
nialny, jedyny i niepowta
rzalny". A sługa Melpomeny 
jest czuły na pochlebS'two i 
WTażliwy na krytykę. Nerwo
wy, emocjonalny charakter 

· pracy, środowisk<> złożone z 
oryginalnych osobowości i in
teresujących indywidualności 
kształtufą nadwrażliwość arty 
sty. Aktor równie łatwo po
pada w depresję, jak w za
chwyt. Motor.em jego działa
nia jest przede wszystkim 
chęć twoorzenia, kreowania. 
Gra na scenie obok wysiłku 
emocjonamego i intelektual
nego jest jednocześnie cię~ą, 
mozolną · pracą fizyczną, przy
równywaną często do pracy 
górnika na przodku. Obliczo
no, że aktor grający rolę 
Hamleta traci w czasie spek
taklu ok. 1 kilograma wagiv 
W ciągu całego swego życia 
musi się nauczyć na pamięć 
wielu tysięcy słów. Ponadto 
do południa próby, a wieczo
orem spektakle tak mu roz
bijają dzień, że w gruncie 
rzeczy ten dostarczyciel subtel 
nej rozrywki i finezyjnych 
emocji sam właściwie niewie
le posiada możliwości kony-

• 5tania z dobrodziejstw tego 
świata. Nie ma najczęściej 
czasu pójść na mecż, ani z 
wędką na ryby, chyba, że pod 
czas urlopu. 
Może wobec: tego wysokie 

zarobki przyciągają młódź w 
aktorskie szeregi? Otóż chcę 
w tym miejscu niektórych 
Czytelników rozczarować, mlo 
dy aktor zarabia przeważnie 
ok. 1.500 zł miesięcznie. Ma-
gnes pieniądza raczej więc 

• • pin 
Amerykańska Izb& Jłepreo 

zentantów U<:hwalila w tych 
dniach „beZ słowa sprzeciwu'• 
ustawę o wcześniejszej eme
ryturze (po 10 latac.h pracy) 
iła pracowników Centralnej 
Agencji Wywiadowez.eJ. uza
~adniaJąc projekt ustawy, ezlo 
nek komisji spraw wojsko
wych - Mendel . Rivers po
wiedział: „zapewniam was,, 
ie znam sto lepszyc.h spmo
bów zarabiilnia na życie, ani• 
żeli praca dla CIA. Siplego. 
stwo jest niebezpiecznym tn• 
tęresem i należy się za to 
ekWiwa.Ient". 

• * • 
Dzled osiemdziesiątych -

1zin był zarazem dniem śmier 
ci. dl& lorda Grey de Rudlyn; 
jednego z najstarszych pa• 
rów Anglii. Lord Grey de 
But.hyn zy.skał sobie sł.a.wę 
jako najbiedniejszy arysto
krata angie!Ski. W roku 1953 
nie przyjął zaproszenia na 
koronację królowej Elżbiety, 
ponieważ nie stać go było na. 
wypożyczenie za opłat!\ szat 
korona.cyjnych. ,.Jestem bied 
nym starym lordem - powie
dział wówczas Sir Grey de 
Ruthyn - i nie tylko nie 
mogę wypożyczy~ szat, ale 
nawet nie mam na prze:fa7Jd 
do Londynq". 

• * • 
Meredith. 

murzyń&kł, ~tóry 

przełama1 barierę 

rasowej na uniwersytecie w 
MlssSlsipi 1 mimo represji 
wytrwale bronił swego pra
wa do nauki - ma wlela 
przyjaciół wśród białej mło

dzieży. Tr7.ech ~o kolegów 
dr">go musiało zapładć za 
pn;yjźń z Meredithem. Pod 
pretekstem nieregularnego a
częszczania na wykJady ~ 
nięto kh z uczelni. 

odpada (choć nie zawsze), po W • • dl 
zostaje tylko swoista atrakcyj zw1erc1a e 
ność samego zawodu, no i 
przede wszystlcim określ0'!1e • ,,Panoramy'." 
powołanie. 

J eśli chodzi o Heruryka 
Jóźwiaka, to pierwszą 
sztuką w jakiej zagrał 
był<> „Po-skrO'lllienie zloś 
nicy". Wielu recenzen-

tów zworócilo wtedy uwagę na 
subtelną, oszczędną grę młode 
go- debiutanta. Od tamteg<> 
czasu w •oczekiwaniu na swą 
życiową rolę było już - jak 
na szeregowego aktora przy
stoi - wiele mniejszych i 
większych ról oraz epizodów. 
Oczywiście życie aktora nie 

pozbaw:io-ne jest barwności. 
Dają ją przede wszystkim 
efekty pracy. Te oceniane są 
natychmiast, na żywo każde
go wieczoru. Rzecz . jasna, 
Wtedy tylko, kiedy sala tea
tralna jest szczelnie wypeł
niona publicznością, kiedy wi 
downia nie zieje chłodem pu-
1>tych rzędów„. 

REWIZJONISCI MARZĄ 
O ZMIANIE SZYLDU 

samowity krajobraz różnokolorowych piramid, I • "'_„._ __ "' __ ..._ ____ _ 

Teatr, to w ogóle sprawa 
trochę tajemnicza, bo choć 
tirwa już tysiące lat, ciągle 
nas zadziwia i frapuje. Do
tY<!ZY to również w pewnym 
sensie i ludzi teatru. Każdy 
artysta jest na swój sposób 
przesądny, wierzy w szczęś· 
cie i w uśmiech losu. Prze
sąd ten nie jest więc pozba 
wiony swoistego wdzięku i 
optymizmu. Niestety, zanim 
się ów los uśmiechnie, trze
ba przejść wszelkie szczeble 
wtajemniczenia misternego 
rzemiosła, aby posiąść kunszt 
i doskonałość. W języku re- KAROL BADZIAK 

stożków 1 kamienny.eh wieżyc o barwach od olśnie-
wającej białości do jask.!aiw<>-'Zóttej, z odcieniami ·, 
jasnozielonymi i różowymi. I 

Od Wieków na tym bezleśnym obszane eyJI\ lu- mies7Jkanka 
<I.zie, żłobiąc i wykuwając w skale pomieszczenia 

' mieszkalne. Me-ble codzienneg·D użytku także, jak 
stoły, ławy, otomany itp. są w tych iz wy

kute z kamienia 1 przykryte grubymi łlywa.naml 

tureckimi. Dziś jeszcze mieszkańcy tych okolic 

!wykuwaj!\ jaskinie mieszkalne, tak jak icll. prz.od· 
kowie. 

Jaskini 

źródła. 

'la z.djęciu: w stożku z piaskowca mleszkanleoc wioosk; l ' 
l\veilsr wyltul now<>czesne tnies?l<a.nle, przezna.cz.one dla l 

4 rodzin. 

"---------------------~-~~~::---

I Ili li 

·Rozmowy przy półczarnej 

POłów podmorskiego 
Kilka tygodni temu za.winą! do Gdy

ni MT „Birkut" - statek bada.wczy 
Moo-skiego Instytutu Rybackiego. Na 
jego pokładzie m. in. odbyła rejs na 
-Morze Pólno-cne ekipa filmowców łódz
kiej WFO w składzie: mgr Ja.n Su
slowski (bii>Iog), Józef Arkusz (reżyser) 
i 'wiroid Powada (opcratorr). Filmow
com towarzyszył w podróży pracownik 
MIR mgr Stanisław ICujawa. Ekipa 
zrealizowala film biologiczny (13 z rzę
du w wyniku współpracy z In'stytu
tem) <> morskich zwierzęta.eh osiad
łych. Prawie miesięczna wyprawa przy
nfo.sła bogaty materia.I zdjęciowy, 
przedstawiający barwny świat podmilr
skich głębin. Film opuśei wytwórnię 
prawdo·podobnie w pierwszym kwarta
le przyszłego r<>ku. Za.nim jednak obej
rzymy na ekranach opowieść o tajem
nicach mórz, posłuchajmy co mówią 
uczestnicy wyprawy o swej niezwykle 
interesującej podróży. 

Z zamiarem z.badania fauny w 
Rynnie Norweskiej (na glębo<kośc:i ok. 
600 m) zawineliśmy do Stavanger. le
żącego nad Bokn Fiordem. Pięknie 
usytuowane miasteczko jest dużym o
śro::lkiem ,rybołówstwa, przemysłu ryb
nego oraz portem wyworz.owym. Noor
wedzy pro:yjęli nas grzeczni€, acz chło
dno. Z miejsca też negatywnie usto
sunkowa.Ji się do naszej misji. Nie 
pozoot'twało więc nic innego, jaik po
żegnać UTocze fiordy i skierować się 
w stronę Szkocji konkTe!nie dt> 

Edynburga, by później popłynąć z ko
leoi do l'ymo1den w Holandii. 

.:.. Oczywiście łowiąc po drodze in
tereisująee okazy„. 

- ZlowHiśmy masę zwierząt osiad
łych, żyjących ma dnie w wiel·kich ko-
10'!1-iach, takich jak koralowce, gąbki, 
ukwiały, m-szywioły, osłonice itd. Dzie
siątki· odmian i gatunków, o których 
nawet wytrawni ludzie morza mają 
pojęcie wyłącznie z fachowej literatu
ry. Ta plejada zwierząt, na skutek 
swego osiadłego trybu życia, przybrała 
ksztalty przypominające najfantas
tyczniejsze, bajkowo kolorowe rośliny. 
Obecność planktonu wykluczyła z ich 
życia p<:>trzebę ruchu nawet tego 
niezbędnego zdawałoby się, dla zdoby
cia pokarmu. Im bowiem wystarczy 
w-ysunąć czy też rozchylić swe macki, 
czułki lub syfony i... czekać. Niesiony 
prądem plankton sam wpada w na
stawione „paszcze". W tej .,bezrucho
wej kontemplacji" zupełnie nie prze
szkadza zwierzętom osiadłym rodzaj 
podłoża, na którym raczyły założyć 
swą kolonię. Może nim być ·równie 
dobrze piaszczyste dno, skaJa, drewno 
wraku jak również g=biet skorupia
ka - wędro_wca czy kadłub pływające
go statku. To ostatnie upodobanie skla
nia na.ukowców do wnikliwego .bada
nia trybu życia oraz rozwoju tych 
zwierząt. a to celem znalezienia me
tod skutecznej obrony statków przed 
tym nied)Oią<lanYllll balastem. Ziwłasz-

cza, że statek opanowany przez owe 
żyjątka traci na sprawności, a jego 
szybkość zmrniejsza się nawet o kilka 
węzłów. 

- Czy zdjęcia rea.J.izowane były na. 
mm-zu? 

Nie. Stal temu na przeszkodzie 
posiadany przez nas materiał negaty
W<:JWY, a ta,kże charakteir zdjęć, wy
magający dużej dokładności. W grę 
wchodziły też „przyzwyczajenia" na
szych aktorów, żyjących zawsze w 
mrokach głębin morskich. Film nakrę
caliśmy więc na postojach w porcie 
i to w dodatku nocą. A w ogóle ,.Bir· 
kut", którego pokład ze stojącymi na 
nim akwariami, słojami i kloszami 
przypomina! wystawę sklepu zoologicz· 
nego, ściągał w każdym porcie tłumy 
ciekawych. W Edynburgu licznie od
wiedzali nas praC'Ujący tu Po1Acy. 
Trudno opi·sać te spotkania - niezwyk
le s€rdeczne, a równocześnie owiane 
smutltiem i żalem. Nie mogliśmy jakoś 
zna.leźć z nimi wspólnego języka 
mimo usilnych, obustronnych starań. 

- A sam Edynburg? 
- Bardzo ładny. W centrum miasta 

dużo zabytków architektucy średnio
wi-ecznej, piękne parki i zieleńce, 
przyżółcone p.rzeciwmglo-wym światłem. 
szerokie ulice o efektownych wysta
wach sklepowych... Ale już nieopodal 
dzielnice robotniczo-portowe, to obraz 
ubóstwa. Ciemne. zaśmiecone, o ponu-

(DalS1Zy ciąg na s-tt. 4) 
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Działo to się w Warszawie za par.lowania 
STANISŁAW A AUGUST A 

Wiadomości z ostatniej chwili 
KSIĄŻĘ JOZEF PONIATOWSKI, lj'.tóremu król chce oddal! 

llłt.opleń jenerała artylerii, wakują<iy od czasu OO.Sądzenia 
odeń Szcz~nego Poto<lkiego, bal"doo źle się odzywa prze
ciw drugiemu d<> tego st.opnia kandydatowi, Stanisławowł 
Potockiemu i wyraźnie szuka z nim pojedynku. Król 1111i-
2uje tę zw,adę między nimi zagodzić, lecz lJo()6tępowanie 
kli. Józefa może oziębić stosunki między oodzl.rułmł Foto-. 
cJ'1eh i Pon!a-wwskidl. 

• * • 
KROL OTRZYMAŁ bezimienne listy; w którycti m11 ra• 

dzą, by się nie znajdował na obchodzie 3 maja, ałbowiem 
go tam śmierć czeka. Król zamyśla, nie zważ,a,jąc na żad· 
ne pi-udstawien!a -wydać rozkaz, by ws2ystade ~Ima wy• 
chodzące na uli<?e, przez które pocilód będzie się odbywał, 
były na tę chwilę p<namykane. Piatoli z,aś podaje radę, 
żeby P'rzed nim me111lono Najświętslzy Sa:k,ram_ent, co ~a
wić ma, iż Judzie nie chcąoe przyklękać, będą udeka!!, 
a król tym !PP.o6<>bem uniknie pomówienia o boja:iń i t.chó
rzootwo. 

• * • 
NIEJAKI ZABIELLO, który utrzymywał,; te w Wilnie 

major r.asyjs·ki Szulc dawał mu półtora tysiąca czerwo• 
nych złotych za zamordowanie króla, !W6'tał tu wzięty do 
wlęztenla. Przy powtórnej indagacji, zmieszał się i 'WY· 
znal, iż nie mają.c z czego żyć wymyśW tę wiadomość dla 
Zdobycia pieniędzy. 

• * • 
WCZORAJ W NOCY rozlepione OOl5tałO po Wl9zystk1<?h 

Ulicach i po wszystkich pubUcznych miejscach ogłoszenie 
wydane przez patriotów, które gł-osi, Iż w obecnych cza
aiach wolno jecit Jak paa zabić każdego, kto mówU lub pi
sał przoolw Konstytucji 3 Maja lub ~t>o ną przyolość 
iooś podobnego uczyni; ogłoozenle w dodaje, iź za wyko
nanie takiego zabójstwa, nie tylko nikt k.aranym nie bę
dzie, llle, że przeciwnie, &zlącheic zostanie WYllagToozony, 
a nie!lzla.choele szlachectwo pozyska. Policja o~i.oszenle to 
kazała wszędzie pozdzierać, lecz tt> trwogi nie zmniejszyło 
t wielu poczuwający&l się do wjny ucieka z War~zawy. 

• * • 
WCZORAJ; NA SKUTEK ODf:BRANIA z Petersburga 

I oo granic wi8'd1Hlloścl o zbliżaniu się wojsk carskich 
w nieprzyjacielskich zamiara<?h, całemu naszemu wojsku 
wydano rozkaz wymarszu, a oficerom nakazano stawić się 
w komendach. Zamyśla Ilię także o zwołaniu pospolitego 
ruszenia. Król mówlł na naradzie za.mkowej, li sam poJe
d:zle do Dubna, by pr~j ł łatwleJ mógł kierować rucha
mi w razie wy)lU1Chu w.qjny; i w rzeczy samej przyge
:rownJe się już podróZ11e czy też polowe powozy JKM. 

Politycy rozprawiają, lż wojna będ1de, jeśJ.i między trze
ma mooarstwaml nasta,plło porozumienie, że w w prze• 
clwnym razje jej nie będzie. Niepod01>bna bowiem przypu• 
śeić, utrzymują oni, by Aus·tria i Prusy pozwolily Ka,ta
rzynle lmperaitorowej (bez poprzedniego porozumieniJI, elę) 
odzyskać na noWIO wpływ l!lWój w Polsce, a przl)z to o tyle 
więcej pomnmyć swą potęgę na północy. 

Inni l"..aś sądzą, że z lłAJllyą ·wszystko się s•kol'lczy na 
!Zbrojnym kongresie, wśród IJledyatorów. '!'ymczasem zM 
Katarzy- wedle nich, straszy nas w celu wym1ll!lzenia 
układów. Wskutek tego k·ongresu nowa konstytucja zu
pełnie ma ui>aAć, a reszta spraw pol&klch p<>zostanie na 
dawnych ~ada.ch. • * • 

NA SKUTEK niepomyślnych wiadomoścl o walkach lailę
cla Józefa, wyprawił JKM a:i: dwóch swoich adiutantów do 
księcia, by prooll o zaw.!e:szenle br-Oni. Jak się dowładu
jemy od ludzi zblt:ronyoCh do tronu, król gotów jeist odstą
pić ęd Konstytucji 3 Maja i przywrócić dawny stan rze
czy: ;mieść dzi-edz11'two tronu, nowo naloż<Jne podatki 
1 zredulmwać armię do 30 tys. ludz:I, jak bylo wprzódy. 
Wedle tyeh źródeł do trakt.owania tych war1mków ma być 
wyznacro11a deputacja lub też rzecz m• być P'rowadzona 
bezpośrednio w ministerium w Petersburgu. ,,Vszysmto to 
ma być celem oszczgdze.nla przelewu krwi. Lecz CQ do 
!króla ci 11a.mi l!lądzą, it nieodwoła:lnie fPOl'tanO'Wił raczej 
zrze·c' się k0<r0ny, aniźell stać się pośmiewiskiem całego 
tiwia.ta, ł&ml!\oC przysięgę wykonanll na JM>Wą ki!>nstytueję. 

Opowiastka z morałem 
przez imć Krasickiego 
napisana 

Nie sztuka za)>i;ab'ić ~~~"!: 
Z bajki nauka. 
Sze.tU chłop na Jarmark, 

.ciągnąc cielę na p.&wrozie, 

W 'lesie, w wąwozie, 
W nQCY buxza napadla, a gdy 

wiatry śwlszczą, 
Wśród clemnosct pootrzegl 

wilka - po oczach 
co l>-lyszczą, 

Więc do palki! Jak jął ma.cha~ 
nie myślawszy wiele. 

Zam.iast wilka, który udeltł, 
· za.bił swoje ciele. 

Trafia się to i nie w lesie, 
panowie dokt0trzyl 

Leki - palka, wilk - chQroba, 
a cielęta - chorzy. 

„ Korespondencja z Holandii 
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OBERŻA - TO SLOWO WYSZLO JUZ Z POTOCZNEGO JĘZYKA I NAWET NIE 
ZAWSZE MOŻNA JE ZNALEZC W PODRĘCZNYCH ENCYKLOPEDIACH. TRODNO BY• 
WBY CHYBA USTALIC, Klf';DY ZGINĘLA OSTATNIA OBERŻA W POLSCE I GDZIE 
BYLO JEJ MIEJSCE. MOŻE BYl. TO Sl.AWNY SŻPERLING W CZORSZTYNIE, U KTO
REGO MARYNOWANE PSTRĄGI TAKĄ SOBIE ZYSKALY RENOMĘ, ZE JE DO WARSZA· 
WY WYSYLAL NA ZAMROWE PRZYJĘCIA'l STARE OBERŻE ZOSTALY ZASTĄPIONE 
.PRZEZ NOWOCZE!SNE MOTELE, LĄCZĄĆE W SOBIE ELEMENTY GARAŻU, WARSZTA· 
TU SAMOCHODOWEGO, RESTAURACJI I HOTELU. 

POMIMO RiOZWOJU MOTELI, OBERŻE NIE WSZĘDZIE JESZCZE ZGINĘLY I HO· 
LANDIA WLASNU: JEST KRAJEM SZCZEGOLNEGO RODZAJU KOEGZYST~CJI OBERt 
I MOll'ELI. 

Czar stare i oberży 
C 

hętnie m1esrzka się w 
mote·lach, ąle nastroju 
szukać lepiej w ober
żach. Przy nowoczes
nych autostradach sto
ją urocze drewniane 
domy ·z bardzo wyso

kimi, spiczastymi dachami, po 
ciemniale ze s-ta!I'ości i gościn
nie zapraszające do wnętrza. 
A wnętrza są na ogól jedne 
do rlrugich podobne. Na środ
ku płon.ie ogień na kominie, 
naokolo stoją styliri:owane, 
na zydle, ale w gruncie rzeczy 
zupełnie wygodne, fotele. 
Gdzieniegd-zie s1potk>ać można 
stojące przy nich zabytkorwe 
fajki . z długimi cybuchami. 
W wielkiej izbie porozstawia
ne są s 0toly mniejsrze i więk
sze, sufit belkowany, drewnia 
ne ścia.ny, cementowa podło
ga. N a drewnianych slupach 
podtrzymujących sufit wisi 
uprząż. W jednej z najwięk· 
szych i najba.rdzi-ej rznanłych w 
Holandlli oberż, poloronej nie
daleko Arnhem, wyjaśniono 
nam, że ongiś w tej sali mieś 
cila się stajn1a i że bkgną
ce wokół sali dziwnego tro
chę kształtu póUti sJ;użyły po 
pro·stu na siano. 

Po tej ciemnej dzbie, prze• 
syconej ri:apachem w.ina i szy
kawarri.Jch w kuchni potiraiw, 
kręcą się dziewczyny w sfyo
ja,ch regionalnych. Oka-zuje 
się, że są to po prootu stu
dentki - jedna studiuje hi
storię; a druga prawo, • 
„obeTŻysta" ain.gażuje je od 
czasu d~ czasu, aby pokazać 
:zagranicznym turystom holen
derski folklor. 

W tej sali, pelneJ niieocze
kiwanych skojarzeń, zaskaku
.jąco brzmią nowoezesne pio
senki z rep'ertuaru pairyskich 
pieśniarek. To także tyltko 
dla turystów zagranicznych, 
żeby im przyipomnieć, w ja
kiej naprawdę żyją epoce. 

tona w Rotterdamie. Wielkie metro. Buduje się je nali:ła· 
luksusowe hotele, zbudowane dem ogromn~h kosztów, po
mniej więcej według tego lfa- nieważ ma ono biec pod jed· 
JTiego amerykańskiego stan- nym z licznych kanail:ów, któ
darou, ofiairowują gościowi re Prz.ecinają Im-aj. Dziś bu
.najwyższy komfort; odmawia dowa ta bardzo przeszkadza 
jąc mu jedJnooześnie poczucia w wyrobieniu sobie opinii o 
domoiwego ciepła, które pOIZ<>- urodzie . miasta, ponieważ 
sta.W'ił w oberży. Zin.aleźć je wszystkie niemal glóWIIle uli· 
moma jeszcze w stairych, tra ce są zes:zipecone rozkopami i 
dycyjnych hotelach, w ma- maszyinami. Ale rotte<rdan1czy 
łych prowincjO!llail!llych mia- cy zapraszają tu za parę lat, 
stach. a wtedy zobaczymy„. 

A Rotterdam !est wielkim; Na razie Rotterdam lepiej 
portowym mias,tem. Pierwszy oglądać w nocy. Dużo świa
w Europie port i drugi po teł z różnokolorowych witryn, 
Nowym Jorku na świecie. reklamy, nrony i wielkie nie 

, Pows-tail właściwie z gruzów. zaslonjęte przeważnie okna 
StaTy Rotterdam już nie ist- mieszkań, pO!lwalające zaj
nieje. Jedyne zacha<wane po rzeć do wnętrz. W jednej z 
wojnie budowle, to ratusz i dzielnic przy takich oknach 
katedra. ·- na ogół nie wyżej, niż na 

pierwszym piętrze - siedzą 
Naolkolo pich wyro.sly no- młode kobiety w strojach nie

woczesne, jasne domy o lek- co niedbałych i :zapraszają do 
kiej arehitekturze. Dużo w siebie. Mężez)'2:n na ulicy za. 
nich powietr~a d światła. czepiać nie wolno. Alę za
Ro,tteT4am liczy dziś 1.20Q tys. preszać do doIDJU? ..• Oczywiś
mieszkańców. Zakłada się, że cie. Ta dzielnica s'łynie z pew 
za kilka lat do·sięgnie co naj- nego gatunku gościnności. 
mniej 2 milionów. I pod tym I to gaitun.ku występują<.-ego 
kątem widzenia planowane nie tyłko w Rotterdamie.„ 
są niektóre miejskie inwesty- · 
cje. Do największych należy TADEUSZ ROJEK 

Gdzie stanie teleskop-gigant? 
Plęłi europejskich państw: FrMJ.()j&; Belgia.; Niemcy 

zachodnie, Ho.bndia. i Szwecja. podpisa.to konweneję 
o wspólnej budOIWie wielkiego obserwatorium astrono
micznego na południowej pótkuli naszego glo1bu. Obsm-
wowanie południowego nieba. jest szczególnie cieklllWe 
dla. bad&C2y naszej galaktyki oraz najmniej od nas od· 

. leglej galaktykll tzw. Obłoków Magellana.. 
- Od kilku la.t uczeni poszuklwall· · olroliey odPMV:iedniej 

do budowy tego międzynarodowego obserwaitorium. Zilla. 
lezl~1t1 z~pelnie ·pustynne plaslrowzgórze w Afryce P-O
łud!1'10IWe.J, 30~ kip na. pólnoonu-wschód oiJ Oapetown, 
gdzie motna liczyc. że w ciągu roku 250 nocy niebo jest 
bezchmurne i na.da.je się do prowadzenia. obserwa.cji 
astroinomicznych. Niestety, sytuacja polityczna w Afryce 
Poll!dniowej, wojna. wyizwolerlcza., która. tam moite lada. 
chwlla. wybuchnąć, nie sprzyja. badainłom naukowym 

L =i: k?Df-rontacja ep?k D.lałe~o większość państw uczestników konwencji skra-: 
daiJe s1ę odczuć .do'!ne- ru11> się raczej do zlokalizowania. obserwatorium w Chile. 
ro ":'ted_Y •. gdy. po zje- Pod.sta.wowyJU przyrządem w międzyn84'0dowym obser-
dzemu sniadam,·a w sta wa.tor1um będzie telesj[o,p o średnicy zwierciadła. 350 cm 
rej oberży kolo Amhem K~zt te!:'o telesko·pu przekracza 30 proc wszystkich wy~ 

jedzie się l!)a kola<!'ję do i>u-1 datków lnwestycyj.nych, • pernoWOC'ZE!\S<llego hotelu llil- .,., __________________ .,..,. ______ ~ 
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·Edgar Wallace (18) 

Tłum.! IZABELA DĄ:M:BSKA 

PalI'll!la Reddle mieszka jiUŻ od kilku lat 
w Londynie - wyjaśniła lady' Maron. Chłód 
w jej tonie zbiłby z tropu niejedlllego, - Do 
tych nie nalcial jednak Chesnoey P·raore. 

- W każdym ra.zi-e na pewno nie widziała 
ty1c'h zabytków, które ja bym jej :pokaa:~l. 
Może pall'll hra]:>ina zwo1ni pallliią kdedyś wie
crorem ii poiz.wolii, żebyśmy :zjedli razem 
obiad w klubie. Ozy pani tańozy? 

- Tańozę, jeżeli s:ama dobi()lt"ę sobie od· 
poW'iedniego partnera - o<kzelda sucho Lois. 

- A więc wyibierze pal!li mrue. Jestem 
znalrorruitym danserem! 

Kiedy nares:ztje zostały same, lady M-0rOO'I. 
dłuiszą ohwilę nie odzywała się. Stala, z za
lo:iJ001yriiii. w tył rękami, wyglądając na skwe
rek. Lois już przypus<iaza!a, że hTabina za
pomniała o jej obeonoścL Na~e jednatk za
częła mówić, nie odwracając się od okna. 

- Dziś nie będzie pani m'ała nic do robo
ty - sama odpoiwi·edtzialam na ws~ys.tkie li· 
s.ty. .Lunch podawany jest o pf.erwszeij trzy
clz.ieści, a pani, oozywiśaie, będzie siadała 
z nami df.J stołu, z wyjątkiem d:nii, k ,ieuy bę
d-ziemy mieli gości. Obiad o ósmej. Będzie 
pami miała wolne co drugie p•opołudnie od 
piątej do d:z,iesiątej. I te weelkendy, kiedy 
będę wyjeżcJJi;ąła na Wieś. A teraz ba;rdzo 
pani dziękuję, miss Red<lle. 

Po tym pożegnaniu LO!i.s pos~la na górę 
do swego pok!O'ju, zastanawliając się po dro
dze, jak będziie sobie wypelm.iaJla czas między 
positkami. 

Bo wyjściu z pałacu Chesney Brayoe ro
zejrzał się po Chestar Squa;re na lewo i na 

i DZIENNIK t.óDZKl mi 2'74 (527fQ 

prawo i, jiak W!ióać, zobaczył to, czego szu
kał. Na rogu ulicy stał jiakdś czloiwU·ek, odl
wrócooy pleoal!lli do rumianego młodzieńca, 

Zawahawszy Sii.ę króciutką ch'Wtilę, Chester 
Br1cy1e ;i:awrócil i podszedł rezoliµtinlie do po
zornie obo'iętnegio Michiala Dorna. 

- Hało, panie Docn! 
Dorn zwrócił się powoli w jego s11I'ooę; 
- Dzień dobry, panie Plraye - po'Wtiedz.ial1 

wz.nosrząc le!k!ko w górę brwi, jak gdyby s:to
j ący przed nim mężczyzna byt! ostatnią oso
bą, jaiką się w tej chWli:J:i spodrziewru zoba
C1Zyć. 

- W ja.k!Lm celu pan mll'lie szpicluje? 
Brwi Miichwa Dorna zbiegły się nad NO• 

Iem w udamym zdumiooiu. 
~ Stz.pilc1uję? - Ach, pan ma l}a myśli, 

że pana obserw\l.ję, czy tak? Jeszcze się ja• 
koś niie otriaskalem z żargon"em londyńskie· 
go podrzdemia„ W Indiach naizywaliśmy to ... 

- Minliej~ą z tym, jak to nazywaliście 
w Indiach - pa-zerwa! Plraye bruit:a~nlie. -
Pytain jeszc.ze raiz, co to za nowy pomysł'? 

Dorn spojlt'zał n.a nie·go z głęboką zadumą. 
- Czy Pall'l rzeczyw'iście odJnosI wi'ażenie, 

tie pana Medzę? 
- Nlie tylk!O odnoszę wirażmie, ale wiem 

to z calą pewinością powiedlzi.al Praye 
z pociemntaJą twairzą. - ~aJUważyłem pana 
jill:Ż dzi'Slaj rano na St. Ja.mas Street, kiedy 
wysz·ediern z dmnu, ale pomyślail:em, że zna
laizl się prun tam przypadkowo. . A jeden 
z pańskiieh psów policyjnych był w Limbo 
KJJ.ub i wypytywał kelnerów, Co to wsri:ystko 
ma :znaczyć? 

- ·Ciekawość - :szepnął pod nosem Dom 
- po pir.os.tu ZWY'kla ciekawo·ść. Mam za-
miair napisać pdwlieść ze śwdata kTyminalne
go f., oczywiście, znajdzie pam. w niej kilka 
stron poświęconych pańskiej OS·ooie. 

Oczy Praye'a wygilądaly tera-z jrak wąskie 
szpaireczk!i. Poli:lepaJ lek!ko siwe·gio rOfl.mówcę 
po kamd~elce. 

- Dam pw.m jedną rądę - po~ierlzial. -
Niech pain nie wtylka nosa w moJoe sp:rawy, 
bo to mooe się przykro dla pana skończyć. 

- Jl,ada za radę - odrzelcl zimn.o Dorn. 
Ndech pan odsUl!lie rękę od mojej kamizeilki, 
bo może ją pan sobie mocno uszkodzić. -
MówH l:>a:rdzo uipirze;imie, ale wrio. Roo:wście
owny Pu:aye cofnął rękę. Nim się zdolał 
oallkdem opanować, Dorn dodał: 
~ M;a pan dos·konalę i ci·epłe miejsce, 

Praye. Niechże go pan nde straci. Zdaje mi 
się, że jest pan dor!lld;<:ą finainsowym pewnej 
sczhwheiflnej damy? . N.ie . bairdzo p.rzyjemnej, 
aile mlacheitnej. Je-zeli się przyp,a,dk,iem do
Wli·em, że qocadrza jej pąn ulokować pienią
dze w któ:rymś z pana sz·achrajskiich }Jl"Zed
siębiocstw, albo fin1ansowe1ć jedJną z pama 
małych jaskiń giry, ostrzegam, że zjaiwię się 
prozed pąinem z prawdziwymi pOl1icj.ąntami. 
· - Ty.„ ty przekłęty amatorze! - s·pl'Ul!ląl 
na ulicę Flrayie. 

- Ttriaf.ił pa!Il 'VI' moje si!:albe miejsce. -
DQ!l'Il byl jakby UOSoObieniem chłodu i opa
nowania, ale w jegio .pięknych oczach mignę
ła i,sroieirka roz.ba'W'ienia. - Nie cierpię, gdy 
mnie ktoś nazywa „amatoirern"I Os:brzeglem 
pana! 

- Niech pain Illi.e zaporniina, ż.e tu nie In
die - zaczął Chesney, zbyt późno zo;rien
towarwszy Slię, iż popelinil bląd. 

- Nie jeis<t:m .teraz w · Indiach, aile i pani 
także tam me Je,st. - GlOtS Dorna był la
god'!W, niemal jeqwabisty. - Przed sliedlmio
ma 1aty byfrem w Indiach - w Delhli. - Był 
tam rówinież Pewiien elegancki młody uirzęd
nik p.aństwowy, WóWICIZas doradca filnanso
wy dyrektora jedip,egio z deipairtammtów, któ
rego rachunki trochę się skomp1iko·waly. Za
bl.•aildo w kasie dkolo dwudziestu. tysięcy 
fu.ntów. Sumy tej nigdy n.ie odz)'\'lkano. Na 
ogól panowała opinia, że „ait!torytet" finan
sowy byl raczej głupc·ern n.iż przestępcą. Zo
stał zdymisjonowamy ze służby państwowej, 
ale dochQldrzenie karne przeciwko niemu za
wJeszono. 

Chesney Praye p.rzesunąlł językiem po 
wys"ihłych waTgach. 

- Ja ze swej strony - mówił dra~ej Dorn 
- radziłem, :heby ws-zcząć przeciwlro nJiemu 
doClh.odzenie. Wiedziałem, iż skradziqna kwo
ta złożona ios.tala na. nazwisko jednej z przy
jaoi.ółek faceta w którymś z banków Bom
baY'U. Grube ryby w Simli byqy j.ednak tak 
prz.ocażone pocspektywą sJrnndalu, że po.zwo
l()II1() zlodzJ.ejow'i - urwal na C'h\14ilę, gdyż 
zobaczył, j ·a!k jego przeC'iwnik na dźwięk te
go słowa dJrg.nąl - że pozWIQllono złod-ziejowi 
przenieść zdobyty w ten s.posób ma·jątek do 
Europy. No i palJrzde państwo! Spotykam go 
znów w tej s·amej roli... w mLi doradlcy fi
nansowego()! 

IOiirut dla~s1Zy nasit!l!Pi) 

-
Połów 

podmorskiego 
tematu 

(Dokończenie ze str. 3) 
l?"oh. murach, przypomia:lających forty
fiikaC'J·e, p~e bądź to waaącycb się 
ruder, . b~dź zupel:inię niea:amieszka
lyqh domow czynszowych. W czasie 
włlezornej mgły lub mżawki (przez 
caly czas naszego pobytu była mgła 
i siąpił deszcz) wszyslf:ko to robiło 
przygnębiające wrażenie. Zwłaszcza, 
kl~dy idąc ulicami, widzialo się przez 
okna mies·zkań male 25-watowe żairó· 
weczki, nie osłonięte żadnym kloszem 
czy abażurem, wiszące wysoko pod su
fi.tarni. 

Na ulicach ri:a to sporo pijanych ora2 
gromady wyrostków z wrzaskiem 
goniących się po jezdni. Cały sens ich 
zabawy polegał, zdaje 'Się na tym, by 
sprytnie i w porę umknąć &pod kół 
nadjeżdżaj ąceg() ;samochodu. 

- A jakie zdan:enia utkwiły pa.nom 
na.jba,rdzlej w pamięci? 

- Biologom , n~ew.ąt.pliwie wyłowienie 
skorupiaka, d~w1,gaJącego na grzbiecie 
kolonię „pasazerow na gapę" z ro<lzi
ny koralowców. Filmowcom - spotka
nie z Holendrami w I'ymoiden. którzy 
n!~le mówm po. po~sku i jak się póź
n;ei . okazało, byli pierwszymi po woj
me rnst<ruktO<!"ami podskich rybaków. 

Wszystkim zaś - gwałtowny s·ztorm 
OJI'a·z spo1tkanie z dziećmi mieszkają
cych w S:zkoC'ji Polaików. Na nasze 
pytania kim są - każde odpowiadało 
P'O angłelsku: jesteśmy Szkotami. I to 
było bardzo przykre.„ · 

- PlitnY na. przyszłość? 
- Dalsze filmy biologiewe. Może 

nawet zrealizowane przy P-Omocy Mor
skiego Ins·tytutu Rybackiego, który za
mierza na kilku nowych jednostkach 
badawczych uwzględnić także potrzeby 
ewmtualnych ekip filmowych. 

Rozmawiał: Jot-es. 



Kgcik językowy

Dwa Śródmieścia
Ostatni kącik językowy ,JNTa Julianó-w czy do Julia- 

nowa“ przyniósł parę listów  od Czytelników.
Pani Maria J- pisze:
„Dotąd raziła mnie forma ,^ a  śródmieściu", a tymcza

sem w  świetle Pani wyjaśnień właśnie ona jest poipraiw- 
na“.

To nieporozumieinie. „Śródmieście" n ie  jest nazwą 
własną dzielnicy, oznacza tylko część środkową (etymo
logicznie, gdyż w  rzeczywistości, na  skutek rozrostu te
rytorialnego miasta, nie zawsze znajdu je  się ono na
prawdę pośrodku), centralną każdego miasta, w  której 
i teraz w  w ielu ośrodkach miejskich skupiają się urzę
dy, sklepy, życie kulturalne mieszkańców, „śródmieś
cie" znaczy tyle, co „centrum". W  naszym odczuciu ję 
zykowym stanowi pewną całość i  dlatego mówimy: 
„Piotrkowska znajduje się w  śródmieściu" (tak jak w  
centrum), „jeżdżę autoibusem do śródmieścia" (do cen
trum).

Sprawa się nieco komplikuje, gdy nazwę Śródmieś
cie przyjm ie dizielnica administracyjna (nie zawsze po
krywa sią ona z terenem, który uważamy za centrum, 
zwykle jest większa , n iż  śródmieście przez małe ś). Ja 
kiego przyimka użyć wtedy, na czy w?

Niejednokrotnie słyszeliśmy pewnie w  agendach Rady 
Narodowej czy instytucjach miejskich, że coś dzieje się 
na Śródmieściu, funkcjonariusz M O  powie prawdopo
dobnie także, że na Śródmieściu m a służbę, a  członek 
komisji sami tarnej, że na Śródmieściu przeprow adzi 
kontrolę. Ci ludzie, zw iązani pracą z dzielnicą • jako jed
nostką adminis-tracyjnie wydzieloną, z je j terenem, m a
ją  pewne prawo tak sią wyrazić. Dlaczego? Postaram 
się to wyjaśnić w  którymś z następnych „kącików". 
Wszystkim innym  jednak radziłabym przy nazwie Śród
mieście używać przyimków w, do, takich, jakach wymaga 
śródmieście - centrum. Każdorazowe zastanawianie S'ię 
bowiem, czy mowa o  dzielnicy a<Jmimstracyj(aej, czy
0 centrum miasta, n ie  zawsze jest możliwe i potrzebne
1 łatwo może doprowadzić do błędu.

Pan St. R. zauważa, że te same prawa, które mządzą 
dzielnicami miast, zastosować można także do dzielnic 
kraju. „Udałem się na Mazowsze, na Warmię, na Pomo
rze". „Wakacje spędziłem na Podhalu, • na Mazurach". 
Czytelnik nie w ziął jednak pod uwagę, że w  stosunku 
do dzielnic kraju zachodzą pewne odchylenia przyimko- 
we. „Kraków leży w Malopolsce, a  Poznań w  Wielko- 
pdlsce", „Wyruszył najpierw  do Małopolski, potem do 
Wielkopolski". W ielkopolska i  Małopolska, choć są dziel
nicami kraju , stanowią w  poczuciu językowym Pola
ków całości geograficzne, są pojęciam i nadrzędnjrod w 
stosunku do innych, mniejszych dzielnic (np. Podtatrza
i Kujaw). Stąd wynika użyicie przyimków odpowiednich 
do całości, a  n ie  przyimka o  charakterze dzielczym.

Tytii samych przyimków używamy w  odniesieniu do 
nazw obejmujących pewien teren, pochodzących od nazw 
miejscowości np. przebywamy w Krakowskiem, Poznań- 
skiem, Piotrkowskiem, jedziemy do Radomskiego, Sie
radzkiego, Tomaszowskiego,

H. BODALSKA

Nocne tramwaje
— i n n ą  t r a s ą

w  ewiązlou z likwidacją 
oświełlenia uilicznego nad. toro- 
•wiakiem MPK przy Al. Kościu
szki pojzez Bejon Oświetlenia 
Ulic,' ruch. pociągów tramwajo
wych od 18 d.o 23 bm. w Al. 
KośclUiSzki od ŻwiidU. do A. 
Struga otraiz od as do 30 bm. 
od A. Struga do Zielonej zo-‘ 
stanie w nocy wstarzymany. Od
18 do 23 bm. w godz. 0,00 do 
3,45 pociągi lin ii nocnycti bądą 
kursowały następująco: Linia 
„108” — caiojny, PI. Niepodle- 
giości,! Skairgi, Al. Po-litechnikl, 
Żeromskiego, Gdańska, A. Stru 
ga, Al. Kościuszki, Zachodnia, 
Zgierska, JuHanów. Linia „104”
— Widzew, Armii Czerwonej, 
Kilińskiego, Tuwima, Gdańska, 
Obr. Stalingradu, Koziny.

Od 55 do 30 bm. w godz. 0,30 
do 3,30; Linia „101“ — Tram- 
wajowaj Narutowicza, Kiliń- 
sklego, Nowotki,’ PI. Wołności, 
Obr. Stalingradu; Gdańska, Ko- 
ipernilkaj Dw. Kaliski. Linia 
„102” — Chojny, Hzgowiska, PI. 
Niepodległości, Slcargly Al. Po
litechniki, ZeroiniBklego, Gdań
ska, Obr. Stalingradu,' Zachod
nia, Julianów. Linia „104” — 
Widzew, Armii Czerwonej, Ki
lińskiego; Nowotki, PI. Wolno
ści, Obr. StaUngradu* Koziny.

Z okazji Dnia Nauczyciela

D a r y  „ D z ie c i  —  D z ie c io m "

^ P O G O D A

foizlś w Łodizi zachmurzenie 
duże z możliwością niewielkich 
opadów. Temperatura od s rst. 
C. mad. ranem do 10 st. C. w 
ipołudnie. Wiatry steibe, chwila 
m l umia.pkowane, zachodnie i 
południowo-zachodnie.

Jutro potgoda bez esmlanj mo
żliwe oiJady.

Dnia 14 listoiiada 1963 r. 
po ciężkich cierp^ieniach 
zmarł, przeżywszy la t 64

S. t  P.

Józef FurmaAski
Pogrzeb odbędzie się w 

niedzielę, dnia 17 Ifctopada 
br. o godz. 13.30 z kaplicy 
na Zarzewie, o czym zawia
damia

RO DZIN A
16305 g

z  powjdu • ro4>6t ■ «te3!>lo*tta- ' 
cyjnych jprowadaomyeh p,rzez 
Zaiklad Enengetyczny Ł,ódż- 
Miasto, w dniach 18 I 19.XI. 
-w godz. 7—15 nasłi^i przerwa 
w dostawie energii elektrycznej 
dla ulic: Bewalucjj IMS r. od
ifr 22 do 34 i od nr 23 do *1,
WltWclennleaa od rar 13 do SŁ 
Dodatkowo w dniu 18.XI.: Ki
lińskiego od nr 20 do 46 1 od 
nr 21 do A"!, Jaracza od nx ao 
do 3« i od If? <ło « , Piramo
wicza od Jaracza do Narutowi
cza.

Odczyt prof. St. Cwynara pt.
„Małżeństwo 1 nillość” odbę
dzie się 18. XI. ism Tl o godiz. 
18,- w lokalu ZŁ LK; ul. A. 
Struga 1.

Osoba,- kitór^ w dniu 3l.X. 
1963 r. w Parku im. B.' Bieru
ta w Łodzi przy ul. Nowomiej- 
Bkiej skradmono zegarek z rę
ki; proszona jest o zgiosaenie 
się do Komendy I>zielnicowej 
MO Łódż-Baluty, ul. Ciesielska

2f7; pok. 16, W godz. 8—15 w 
celu złożenia zeznań.

*  Ą5 *

W Klubie tteiennlJcarza (Piotr 
Icowstea 86) — wystawa prac 
art. mai. Adama Muszlti czyn
na w godz. 11—IS.

17 t>m. o godz. OT w Klubie 
Rosyjeklm, u4. Więckowskiego 
32, odbędzie eię w ramach 
Wszechnicy Kultury Rosyjskiej 
odczyt H. Hartenberga pt. 
^ u c h  kulturalny a współcze
sność”. Wstęip wolny.

Naisi C 2ytetoi<y n ie  zawo
dzą. Ju ż  od pierwszych dml 
do redakcji nasaej napły^sra- 
ją  dary w  ramach akcji 
,J>zied. — Dzieciom". Wczo
raj zjaw iły się w  naszej re
dakcji piraedstawicielki sa
morządu szkotoiego z  Zasad
niczej Sakoły Handlowej — 
Zosia Zielińska, Marysia 
Wróblewtslca • Irka Karol
czak z  in ib . Przyniosły 
przeszło , 30 właBnaręoz- 
nie .zrobionych zabatwek z 
okazji Dnia  Nauczyciela. Za
bawki te młodzież praeana- 
czyiła na akcję „Dzieci — 
Dzieciom"* Jednocześnie
dsiewczętą wyraziły chęć za.- 
cpiekowainia się na stale oso
bą samotną, którą wskaże je j 
Zarząd Poilskiego Komitetu 
Pomocy SpoJecznej liódź — 
Śródmieście. Uczeininice za
prosiły t a k ^  jiraedBtaiwicde- 
la  „Dzienmika" na  uroczysty 
koinicert z okazji Dn ia Na- 
uc^c ie la . Serdecznie dzięku
jemy.

PrziyBKła taikże p o  raz dru

gi dieJegacda z  M szikojy KL 
IVt> z  panią wychowawczy
n ią  A liną Kempko. Mary
sia Marciniak, Hania Haze, 
Marysia Brzeałóska, Małgo
sia Jagusińska i Krzysio 
Kwieciński przyniaśli paxazki 
z odzieżą i zabawkami.

Przypominamy, że w  nie
dzielę darów nie przyjmuje
my. Można je składać od po
niedziałku przy ul. Piotrkow
skiej 96, m  piętro, w  godz. 
od 10 do 15, a  w  radach 
dzielnicowych PKFS Oul. R- 
Łuksemiburg 10 AŁ Politech
n ik i 32, Zielona 10, A . Ludo
wej 28, 1 Szpitalna 4) w  godz. 
od 10 dio 12.

(k)

55 lat chófu
im. K. Szymanowskiego

Chór mieszany fan. Karo
la  Szymanowskiego, działa
jący ju ż ponad pół wieku, 
a dolEładnie 55 lat, m a na 
swoim koncie szereg poważ
nych osiągnięć artystyczr 
nych. W u znan iu . zasług. Za
rząd G łówny Zjednoczenia 
Polskich Zespołów Śpiewa
czych i Instrumentalnych na 
dał m u „Honorową Odznakę
I  stopnia".

Z  okazji jubileuszu, 17 bm.
o godz. 12 w  sali Filhar
m onii Łódzkiej odbędzie się 
uroczysty koncert, na który 
zespół i organizatorzy za
praszają serdecznie wszyst
kich m iłośników pieśni chó
ralnej. W  programie utwo
ry kompozytorów polskich. 
Wstęp bezpłatny.

K O LEJN Y
tirajd  na  rafy**

Przez 5 tygodni trwać będzie 
ciekawa impreza turystyczna 
dla młodzieży szkolnej, nazwa
na ;,iraddem na raty”. Celem 
rajdu jest zapoznanie się z hi
storią 1 zabytkami Wielkiej 
Lodzi. Pierwszy etap rajdu od
był się na trasde Augustów — 
Olechów — Widzew. W tę nie
dzielę trasa rajdu przebiegać 
będzie przez Chojny, G<5rkl Du
że, Starową G6rę 1 Rzgów. Na 
Chojnach zbiera się młodzież 
śródmieścia; Górnej i  Widze
wa,, a w Rzgowie — Polesia i  
Bałut, (k)

Nowy posterunek ORM O  
w  d z i e l n i o y  G ó r n a
Wczoraj rozpoczął pracę w  

nowym l<*alu przy ul. Rzgo
wskiej 26 — drugi przy ZPB 
im . F, Dzierżyńskiego, a sie
demnasty w  Górnej, posteru
nek ORM O. Liokal, jego wy
posażenie oraz umundurowa
nie d la czloinków pododdziału 
przygotowaiy zakłady.

Meldumek o  gotowości do po- 
djęcia służby w  nowym loka
lu  złożył zastępcy komendan
ta KD  MO Łódź -  Górna 
kpt. łj. Białkowskiemu, ko
mendant posterunku ORM O 

N. Grębowski. Po krótkim  
instruktażu, patrole ruszyły w 
teren.

Posterunek ten ma szcze
gólnie ważne zadania do speł
n i eoiia. Swoim zasięgiem o- 
bejm uje bowiem najbardziej 
.^niespokojny" rejon dzielni-

Z A P R A S Z A M Y  W S Z Y S T K IC H
k t ó r z y  p i s a l i  d o

V i ia  sp o tkan ia :
w  c z w a r t e k ,  2 1  b m .  -  n a  W id z e w ie  

w  s o b o tę , 2 3  b m .  -  w  Ś r ó d m ie ś c iu  

w e  w t o r e k ,  2 6  b m .  -  n a  O s ie d lu  

im .  W ł .  B y to m s k ie j  

Pierujsze szczegółgi lue ivtorek, 1 9  bm.!

cy, na którym znajdu je się 
m. in. Park im . Hibnera, 
restauracje „Gwarna" i „Gór
niak", kaw iarnia „Papuga" — 
ulubione miejsca zbiórek chu
liganów. Członkom pododdzia
łu  życzymy pomyślności w 
trudnej pracy. (jp)

Latawce
niebezpieczne

Niewinna zajbawa latawcami 
może pitzynieść. Jak się okaizu- 
je, wiele szkód. Co roku Zakład 
Energetyczny Łódż-Mlasto na
prawia setki Unii napowietrz
nych, zerwanych, m, in. przez 
zaplątane w drutach elektrycz
nych sznurki od latawców. Go
rzej; że ostatnio wzrosła ilość 
złośliwych i umyślnych uszko
dzeń sieci rozdzielczej wysokie
go 1 niskiego napięcia. Przy ul. 
Fredry ledwo zreperowano jed
no zerwanie drutów, które po
zbawiło mieszkańców na pewien 
czas dopływu energii elektrycz
nej, a już w nocy z dnia 8 ,na 
9 bm. chuligani doko^naU nowe
go przy ul. Rumuńskiej ■ i Girun 
waldzkiej. Idące rano do szko
ły dziecko zostało porażone prą 
dem przez leżący na ziemi prze 
wód. DoiPlero'. pomoc przecho
dzących. tamtędy pracowników 
ZEŁM 1 IX>i przyczymlia się 
do uratowania go od niechyb
nej śmierci.

Rodzice i wychowawcy win
ni pouczyć dzieci o niebezpiecz
nych skutkach bawienia się la
tawcami w pobliżu linii napo
wietrznych, a posterunki MO
— przy pomocy okolicznych 
mieszkańców — zwrócić bacz
niejszą uw'agę na powodujące 
zerwanie przewodów wybryki 
chuligańskie, któie zasługują 
na surową karę.

niiiiiii

WAZTSTE TESLiEFONY

Pogot. MłUcyjne 97 
Pogot. Katumkowe 09 
Nocna pomoc lekar

ska m. Łodzi 444-44 
Straż Pożarna 08
Kom. Miejska MO 292-22 
Kom. Buchu Dro

gowego S16-«2 
Pryw. Pogot. ]>ziec. 300-00 
Pryw. Pogot. Lek. 555-53 

333-33

TBATBT

TEATE NOWY (Więc
kowskiego 15) g. 1S.30, 
M.is ,4Sslężniczka Tu- 
raiHliM"; 18.11. nieczyn
ny

MAŁA SALA (Zachodnia. 
9S) g. 29 „Całe iycle”
18.11. nieczynny 

TEAm JAKACZA (Jara
cza 2f?) g. 11 ,>Dzie«i 
pana Majstra”, g. 15 
jjMoratność pani Duj- 
sklej”, g. ,19.30 „Trzecia 
Patetyczna” ; 18.11. g. M 
„Malatesta”

TEATB 7.15 (Trauentta 
g. U „Śpiąca Itrólew- 
na” g. 16, 18.15 „Oj ko- 
Wefltl, kOWeOri” ; 18.11. 
g. ie,lS ,45®iewi<Wy spra 
wioiUlwy”

TEAT31 POWSZEC3KNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g. 15.30 „Fizycy”, g. 
M.SO „JjuSnłe pan Nikt"
18.11. nieczynny 

OPER.ETKA (Piotrkowska
243) g. 19.15 „Zaczęło się 
w banku”
18.11. nioczynina

OPBRA (T. Nowy) g.
10.30 „Ver1łum noblle”
— „CoppeUa”; 18.11. g. 
19 „Bal maskowy”

TEATR AMLEKinr (Wól
czańska 5) g. 1.1, 1«, 
„Stryjek Cajp, Klip j 
KJap”s 18.11. g. 1(7.30 
jak wyżej

TEATO PINOKIO (Kopar- 
nika W) nieczynny.

MUZEA

M u z ra jM  m sT O E H  w łO  
KIENNICTWA (Sale wy 
stawowe jxrzy u!. Więc
kowskiego 36). Wystawa 
pt. .,Konsenwaicja łiicfl-

czynna codziennie prócz 
poniedEiflJków w gode, 
od liO do 18.

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kc.ws.kiego 36.). Czynne 
wtorek,, czwartek godz. 
llr-19; środa; • piątek 
sobota godz. 9—15., nie
dziela g. 10—16. W po- 
niedziałeik muzeum nie 
czyTmo.

m u zeum : h is t o r ii w ło
KIENTłICTWA (ul. Piotr 
Ikowsika 2182). Wystaiwy: 
„Włókiennictwo w fila
telistyce”, „Z dziejów 
Łodizi przemysłowej”, 
„Wynalazczość pracow
nicza w przemyśle wtór 
.kłenniozym”. — czynne 
codziennie (prócz po
niedziałków} od godz. 
'111—18.

MUZEUM ABCHEOLOCH- 
CZNE 1 BTNOGBAEI- 
CZNE (PI. Wolności 14) 
Wystawa: ,.Ziemia łę
czycka 1 Bieradaka w 
Tysiącleciu Pańs.twa Poi 
sikiego”- poniedziałki — 
nieczynna^ wtorki; śro
dy,. czwartki i sotooty 
od g. 10—116,; w piątki 
wstęp wolny g. IZ—iS, 
w niedziele g. 11—17.

MUZEUM mSTOBII RU
CHU REWOLUCYJNEGO 
(ul. Gdańska 13) czyn
ne we wtorki 1 czwart
k i godz. 11—la, środy
i piątki godiz. 10— Îf? 
oraz w soboty godz. 
iUł—lis. W poniedziałki
i d.ni poświąitecnne mu
zeum nieczynne.

MUZEUM PRZYRODNI
CZE UŁ (Park Sienkie-: 
wicza) nieczynne.

WYSTAWY

MUZEUM H IS T O R n RU
CHU REWOLUCYJNEGO
(Gdańska IS). Wystawa 
„Lenin 1 rewolucja”. 
Czynna w godzlnadi o- 
tH'arcia niuzeum.

OSRODBJK PROPAGAN
DY S27TUKI (Park im. 
Sienkiewicza). Wyistawa 
,.XX-aede Wojska Pol
skiego” czynna codzien 
nie (prócz poniodziaił- 
kóiw) Ol godz. 10—13 1 
od 15—18.

*  V * 
czyojłe-

PAUHIARNIA — czynna 
od g. 1Q do 1« (prócz 
poniedziałków).

K I N A

KCNA PREMIEROWE

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przeminęło z wia
trem” prod. USA, 
dozw. od lat 14, g.
9.30, 14, 18.30
18.11. jak wyżej 

POLONIA (Plotrkow^a
67) „Przeminęło % wia
trem’.* pr. USA; doew. 
od lat 14' g. 10; 14.30, 
19
18.11. jak wyżej 

WISŁA (Tuwima nr I)
„Gwiaździsty bilet” pr. 
radz. dozw. od lat 14, 
g. (10 sea.ns zamknięty)
12.30, 15, 17.30. 20; 18.11. 
„G w ia ź d z isty  b ile t”  —  
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

WOLNOSC (Przybyszew
skiego 16) tjTelefon to
warzyski” (panorama) 
prod. USA; ' dozw. od 
lat le g. 1«. 1S..M, 16,
17.30, 2l0
18.11. jak wyżej

.kun a  i  KiiTEGORn

ŁDK (Traugutta nr 18) 
„Mansarda” (panora
ma) iprod. poi. dozw. 
od lat 14, g. 15J5, 17.45 
„Pasażerka” (panora
ma) prod. pol. do.zw. 
od lat 16, g. 2«.1S
18.11. jak wyżej 

MUZA (Pabianicka 173)
„Czarodziejski kwiat” 
prod. radz. dozw. od 
lat 9, g. 13.45 „Najlep
szy z wrogów" (panora 
ma) prod. ang. dozw. 
od lat 16; g. 15.45, 18. 
20.15; 18.11. „Najlepszy 
z wî ogów” (.panorama) 
g. 15.45; 18. 20.15 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwa oUicza zemsty' 
prod. USA dozw. od 
lat 16, g. 13.15, 16, 18,45;
18.11. „Pamiętnik pani 
Hanki" (pa.noirama) pr. 
pol. dozw. od. lat 16, 
g. 15.45, l i ,  2D.15

WŁOELNIARZ (Próchnika 
16) „Dziki pies Dingo' 
prod. radz. dozw. od 
lat 14, g. 10, ia.30, 15 

I- a>Sioaa(y!< jjiod.

m s d iŁ e m m i
dioGW. od lat H!,- g. 
17.80, 20
18.11. jak wyżej

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Igraszki miłosne” pr. 
franc. dozw. od lat 18 
g. W, 12,30, 15. 17.30, 20
18.11. jak wyżej

BONA n  K A TEG O R n

ADRIA (Piotrkowska 150) 
„Upalny dzień gąski Bal 
binki”, „IMaly pociąg”, 
„Dzielny ptaszek”, „Dwa 
jabłuszka”, „Plastuś na 
WBi” g. 10, 11, 12. 13, 
14 .krzyżacy” (pano
rama) prod. pol. dozw. 
od lat 12, g. IS; 18.15;
18.11. „Upalny dzień 
gąski BalbinW”j „IMa- 
iy  pociąg”, „Dzielny 
ptaszek”, „Dwa jaWusz 
ka”, „Plastuiś na wsi” 
g. 16; 17 „Krzyżacy” 
g. 18

DKM (Nawrot 27) „Spra
wa Niny B.” prod. Ir. 
dOKW. od lat 18. g. 16. 
18; 20; 18.11. „o 6 Wie 
czorem po wojnie” pr. 
radz. dozw. od iat 12, 
g.. 16, 13, 2iO 

DWORCOWE (Dw. Kali
ski) „Btoń pancerna", 
„Dwa jabłuszka”, „Sta 
rodawne sobory Krem
la” g. ID, 11, 12, 13. 14,
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21
18.11. jak wyżej

GDYNIA-STUDYJNE (Tu
wima '2) JOziccko woj
ny” iprod. radz. dozw. 
od lat 12, g. 10, 12, 14,
1.6; 1,8, ao; 18.11. jak 
wyżej

HALKA (Krawiecka 3-5) 
„Czarny król” g. 12 
„Czarny monokl” prod. 
franc. dozw. od lat 16, 
g. 15.45. 18, 20.15
18.11. „Ostatni kurs” pr. 
pol. dozw. od lat 16, 
g. 16, 18, 20

MŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) „Rio Bravo” 
prod. USA. dozw. od 
lat 12, g. 10, 13. 16 
1.8; 18.11,. jak

1 MAJA (Kilińskiego 178) 
„Ćzarodziejski mlecz” 
profd. radz. dozw. od 
lat 12; g. 14, „Ostatni 
kurs” prod. pol. dozw. 
od lat 16, g. 16, 18. 20
18.11. „Tańcząca wio
sna” (panorama) prod. 
radz. dozw. od lat 12, 
g. 16, „14 dni” prod. 
jug. dozw. od lait 16, 
g. 18. 20..1S

ODRA (Przędzalnlana 68) 
„Bajki” — godzina 13 
„Karmazynowy pirat” 
prod. USA; doew. od 
lat 121, g. 15, 17; 19;
18.11. „Godzina pąsowej 
róży” prod. pol. dozw. 
od lat 12, g. 17; 19

OKA (Tuwima 34) „Pod 
jednym sztandarem” 
prod. USA, dozw. od 
lat 14. g. 15
18.11. nieczynne 

PIONIER (Franciszkańska
31) „Młode lwy” (pa
norama) pr. USA dozw. 
od lat 16 g. 16. 19.
18.11. ,pt-25 wzywa” (pa 
norama) prod j.ug. 
dozw. od lat 12 g. 16, 
18, 20

POKOJ (Kazimierza 6) 
„Leniwy kowal” g. 11 
„Królewskie dzieci” pr. 
NBD, doBW. od lat 14 
g. 16, 18. 20
18.11. „Zerwany most” 
(pa.norama) prod. pol. 
dozw. od lat 14, g. 16, 
il8. 2i0

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Arsen Łupin” pr. 
franc. dozw. od lat 18, 
g. 16, 18. 20
18.11. nieczynne

REKORD (Rzgowska S) 
„Czego pragnie Lola” 
prod. USA, dozw. od 
lat l i ,  g. 13.15; 15.30,
17.45, 20; 18.11. „Trzyna
stego nocą” prod. bułg. 
dozw. od lat 11, g.
15.90, 17.45, 20

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Konik polny” pro-d. 
radz. dozw. od lat 12. 
g. 10, 12, 14 „Biedni 
iM^acze’* jKTOd, wi

dozw. Od lał 18; g. 16.
18. 20
18.11. jak wyżej

SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
„Bajki” — godzina 14 
„Diabeł morski” prod. 
radz. dozw. od lał 12. 
g. 15, 17,, 19; 18.11. 
„Wielka wojna" (pano
rama) pr. wJ. dozw. od 
lat 1«, g. 17, 19.30

SWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Przygoda w paski” g. 
U „Dziewczyna w hote 
lu” pr. USA, dozw. od 
lat 16, g. 15.45, 18, 20.15; 
18. X I. „Zbrodniarz i pan 
na” prod. poi. dozw. 
od lat 16, g. 16; 18, 2i0

TATRY — nlecKymie 

KINA m  K A TEG O R n

ŁĄCZNOSC (Józefów 43) 
„Szkolna miłość” prod. 
czes. doew. od lat 14, 
g. 15, 17, 19; 18.11. „Na 
białym szlaku** prod. 
pol. dozw. od lat la. 
g. 10

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„DamCa z pieskiem” pr. 
radz. dozw. od lat 16, 
g. 15, 17.15, 19.30; 18;11. 
„I>ama z pieskiem” g.
17. IS, 18.30

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
„Bajki** — godzina 14 
„Alibi doskonałe” prod. 
a.fig. dozw. od lat 12, 
g. 15, .17, 19; 18.11. nie
czynne

MEWA (Ragowska nr 94) 
„Bajki” — godzina 11 
„Najmniejszy buntow
nik” prod. USA, dozw. 
od lat 121, g. 12, 13.30 
„1000 oczu dr Mabuse” 
prod. NRF. dozw. od 
lat 16, g. 15. 17, 20; 18.11 
„Kalosze szczęścia*’ pr. 
pol. doaw. od lat 16, 
g. 1-6. 18, 2iD

POLESIE (PomalskleJ 37) 
„Bajki" — godzina 14 
„Smarkula’* prod. pol. 
dozw. od lat 16, g. 15,
17, 19; 18.11. „Wicelu-a- 
bla de Bragelonne” pr. 
fr. dozw. od lat 12. g. 
17; 19

ENERGETYK (Al. Poli- 
techni.kl, róg Felsztyń- 
sklegoj — „Agnieszka 
wśrćd gangsterów” pr 
franc. doew. od lat 16

g. 15. 17; 18; 18.11, nie
czynne

DYŻURY APTEK

Piotrkowska 127; Naru
towicza 6, Cieszkowskie
go 5, Gdańska 90, Przy
byszewskiego 41, Lima
nowskiego 80, Spoma

18.11.

Piotrkowska 193, Armii 
Czerwonej 53, Zgierska 63 
PI. Wolności 2. Rzgow
ska 51. Gdańska 23, Na
rutowicza 42.

DYŻURY SZPITALI

Szfłital Im. M. Maduro
wicza, ul. M. Fornalskiej 
37, tel. 243-43 — przyj
muje rodzące 1 chore 
ginekologicznie z dzielni 
cy Polesie oraz z 11 Re
jonowej PoTalnl ”K’i z 
dzielnicy Widzew — iM. 
Sepita-ftia 6.

Szpital im. H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34-36, telefon 
530-02 — przyjmuje ro
dzące i chore ginekolog! 
czTile z dzielnicy Bałuty 
oraz z 10 Rejonowej Po
radni I..K”  z dzielnicy 
Widzew, ul. Zbocze 18.

Szpital im. H. Jordana, 
ul. Przyrodnicza 7-9, tel. 
511-70 — przyjmuje ro
dzące 1 chore ginekolo
gicznie z  dzielnicy Śród
mieście.

I Klinika AM Im. Cu- 
rie-SModowskleJ, ul. Cu- 
rle-Sklodowsklej 15, tel. 
301-07 — przyjmuje ro
dzące i cho.re ginekolo
gicznie z d.zie1nlcy Gór
na oraz z 12 Rejonowej 
Poradni „K” z dzielni
cy Widzew, ul. Szpita.l- 
na 6.

Chirurgia Południe —
Szpital Im. ćlr Pirogowa, 
ul. Wólczańska 195.

Chirurgia PAInoc — Śzp! 
tal Im. Biegańskiego, ul 
Kniaziewicza 1-5

Laryng<^ogla: Szp. Im. 
N. Barlickiego. ul. Kop
cińskiego 22.

Okulistyka; Szpital im. 
ir  Jonschera, ul. Milio
nowa 14.

Ckirurgla 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital im. Kor 
czaka. uL Armii Czerwo 
nej 15.

Chirurgia szczękowo- 
twarzowa: Szpital im. N. 
Barlickiego; uL Kopciń
skiego 22.

Toksykologia: Sep. Im. 
Biegańskiego, uU Knia
ziewicza 1-5.

18.11.
Chirurgia Południe —■

Szpital im. dr Jonschera,- 
ul. Milionowa 14.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal .im, Pasteuira,- ul. Wi
gury la

Laryngologia: Szp. Im. 
dr Pirogowa. uU Wól
czańska 195.

Okulistyka: Szpital Im. 
dr Jonschera,- ul.. Milio
nowa 14.

Chirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital im. Ko 
nopnickiej. Sporna 36-50.

Chirurgia szczękowio- 
twarzowa! Szpital im. N. 
Barlickiego; ul, Kopciń
skiego 22.

Toksykologia: I Centra! 
ny Szpital Kliniczny WAM 
ul. 5:eromsklego 118.

WIECZOROWA POMOC 
LEKAR!>*KA udziela w dni 
powszednie pomocy do
rosłym 1 dzieciofn w am
bulatorium w godzinach 
Cd 18 do 21 oraz przyj
muje w tym czaisle zgifo- 
szenia na -wizyty domo
we załatwiane przez noc
ną -pomoc lekarską od 
godz. 20 do 6.
Śródmieście — uil. Piotr 

kowska 10-2, tel. 2f71-80.
Bałuty — ul. Zull Pa- 

ca-nowskiej 3, tel. .54.1-96.
Widzew — uJ. Szpital

na 6. tel. 271-53.
Górna — ul. Leczni

cza S, tel. 427-70.
Polesie — Al. 1 Maja 

m, tel. 382-96.

Nocna pomoc lekarska 
(NPL) dla m. Łodzi z
si-edzl.bą w Stacji Pogo
towia Ratunkowego dila 
m. Łodzi przy ul. Sien
kiewicza nr 137 -udziela 
pomocy w domu chore
go dia dorosłych 1 dzieci
7.,ę).as7,ających zachorowa
nie po godzinach pray- 
j ęć przychod.nl rej ono- 
wych.
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Mecz nadziei łódzkich li ligowców I 
K~ ŁKS odniosły LKS rzagrał C:lobrze l ~ 

Z· na ac wczoraj kolejiny. sukces. W me- cały czas miał wyraźną przeot 
cz.,u ligowym polmnały one wagę. Jedynde w defensywiEI 

Spójndę ~ Gdań-fika 83:70 udało się zauważyć w druży.;i 

Szombierki - Start 
(44:32). nie łódzkiej słabsze momenty~ 

Eliminacje Pucharll Polski po
wa:tnie przerzedzlly szeregi dru
żyn II Jigi. Na placu boju :po
z-o.stało z tego grona za.ledwie 
s. zespołów. Jest wśród nieb i 
Start, 
Począwszy od 1/16, spotkania o 

Puchar Polski zaczynają nabierać 
rumieńców. Od tego momentu 
wll\'CZ3J>l się do rozgrywek ze-

Pląwan1q 
o czekoladę 

~---..-. --..-, 
Dziś, podobnie ja.k w u·1) 

niedzielę p(ywa.my o cze-łto
Ja.dę w ba.senie MDK od go
dziny 15. PrzypominamY- o 
kwliecz!l<>ŚCi posiadania .:ie-

· Zwolenia. lekarskiego na 
uprawiil.nie pływainia. . i · ży
czymy przyjemnej za.ba.wy. 

- Zapisy na miejscu przyjmo
wa.ne będą od godz. 14. 

Z własnymi ·hetmanami 
na turniej szacho01y 

sp.oly I ligi. Właśnie pierwszo
ligowa dru,żyna Szombierek Zlllie 
rzy się dzisiaj w Lodz.i ze Star
tem. Czy piłkarze Szombierek, 
rewelacja I ligi, są aż tak gro:i
nym przeciwnikiem, żeby m<Ylna 
było odmówić drużynie bałuckiej 
szans w dzisiejszym pojedynku? 
Wydaje się, że mimo różnicy 
klasy, Start będzie miał w tej 
walce coś niecoś do powiedze-
nia. 

Mecze S:r.ombierek ze Startem w 
okre<iie, gdy drużyna byt1>mska 
ubiegała się o awans do I ligi 
wskazują raczej, że będzie to 
walka . zespołów równorzędnych. 

Ring bez mistrzów 

Lodzianie przegrali na wyjei- , 
dzie 2:1, zrewanżowali się jed- W dJI'u~ynie Legii za·braikło :re- c<hać do LodJzi na mecz o puchair 
nak, wygrywając u siebie i:o. kiamowanych pięściarzy: Szc:ze- PZB w najsi.1niejszym swoim 
Różnica jednej bramki w obu ,pańskiego, Branickiego, CzaJpki., s.Jcladzie. 
spotkaniach nie czyni z dz.isiej- Grud!nia i Walickiego. Szkooa, że w drużynie Gwar-
szyć.11 gości faworyta. Kierownictwo Gwardii us,p<ra- dii zabrailclo Jó:zefowlcza, Kieli

wiedltwia się posiadanym dolku- licha i pauzującego Józefiaka. 
Start po wielu próbach, doko- mentem wystawioriynn przez Le- Wy11.:bki w pOSIZCZególnycb wa-

nywanych z różnym powodze- gię, .że zobowiązuje s.ię przyje- gach były następujące: 
niem, ma wreszcie Skład ustabl- Waga musza _ Drożdżal wy-
l1Z0wany. Nie widzi potrzeby do 
dalszego ' eksperymentowania i Por . k h .k I t . pu;nktował KMxla:sa. 
dzisiM drużyna wybiegnie na oz· a o e s Qf11 Waga kogucia - Czajka prn:e-

, W gra~ z pożyczooy;m z Widzewa 
boisko w takim zestawieniu, w stolarzem. Łodzianin walczy! am-
jakim grala w Krakowie z wa- 1ł' ·Nowym Tari2Ó bitnie 1 byl leyszym tecbnle>.~ie 
welem. Bramkarz R>osi.tiski, wsku zawodnikiem. 
tek doznanej kontuzji nadal nie W Nowyim Ta.ngu ro?Jpoc:zl!Jl się Waga piórkowa Hocodeckl 
może być !>rany pod uwagę. W trzeci turniej hok-ejowy o Puchar zdobyl punkty walkowerem. ze 
rezerwie przewidziani są Paw- PKOl. względu na niedopusa:czen.ie do 
low.ski i Wiśniewski na wypa- W pierwszym meczu LKS grał wałki Ga•rwolińsk.iego. 
del< gdyby Bulińskiemu mecz z R:a<Lrą. Ja•k było do J>I'Zewidze Waga lekka W:i,Jr,toirow:icz 
„nie wyszedł". W każdym razie nia, mecz zakończyl się wyso- ,pnegiraJ z Kraaewskirrn. Gwan:d.zi 
Buliński za.gra pierwszą połów- kittn zwycięstwem KadJry 11 :o (2:0, sta wa.Jczyl dobrze i był p-rnez 
.kę na prawym skrzydle. 4:0, 5:0). cały czas zawodn.Lkiem przeja•wia 

Kierownictwo Startu traktuje Legia - Podh.ale 3~1 (~:o, 2:0, jącym więcej tmcja~ywy. w dru 

$kOnały sparring, przygot1>waw- * * * me i Wiktorowi= by1 liczony, a 
mecz z S2'<>mbierkaml jako d-o- <l:L). lgirn s~.rcm Krajewski trafi! cei-

czy do ostatnieg01> meczu ml- W Bydgos.zczy miejscowa Polo .potem został odesla.ny do ro.gu. 
Wta,sny sprzęt, bo poldwa po st.rzowskiego z Cracovią, któ.rą nia ro.,;gromila Górn1ka. (Katowi- Waga lelrkopółśrednia _ Golil'l-

wodzetnia - tiwLernd.zą sportow- UJ~zymy w Łodzi w przyszłą .me-,ce) 11:5 (3:4, 2:0, G:l). ski przegrał z Faszczewskim. 
B , . t tio dz1el.;. Mecz Start - Szombierki W Toruniu Pomorza·nin - Ball Przewaga łodzianina byia wyiraź-

cy. yc 11l!O:Ze ma o zas• sowa- rozpocznie się o godz. 11.30. don 3:6 (1:3, 1:2, 1:1). na we wszys•tkich rundach. 
nie rówwież do szachów i le- waga półśrednia - Kaczyński 
piej gra s·ię własnymi kóńmi, p,·erwsze kt k k wy.gra! w .u rundzie przez p<Jd-
pewniej kierruje wl:asnym net· PU n Y QSzy Orz, Y danie przez sekund.anta Szymczy 
manem. :Arosimy W'ię<: wszyst- .ka (W:Ldzew) . 
1oich wczesPn.ilo6w sz.kiolne'f]o tur Waga lekkośrednia Kurek 
nieju szachowego, a;by w naj- zremisowa~ z M:isi.atldem. BokŚe-r 

Warrszawy byl raz llczony i o-
bliższ.ą niedlzie>/,ę, 24 bm. przy- trzyma! jedno I1a1p<>mnienie, a 
7llie.śli do MDK wl<l'5ny sprżęt. mimo wszystko po.tra.tilł zremiso-

Do rtu-rnie.tu zgrosilo stę d-0- W~r~j wysta~wala liga ko- wać. 
Urd 18 Z€1S"polów co uwa:Utmy IMykowki męskieJ. waga średnia - ""-tt-Oda ~e „_ ' • - ~. -'- .. zawlsza (Bydgoszcz) przegral z _. • •• ..._. ..--
z~ SPOtrY stUn.<:es swi""":z~y o LKS (Lódźl 56 :58 c31 :22). . 'I! ZW)'eieslwa g;ra-1 ,po ot;rzymanlu a napomnień 
niezmienneJ popula.1"tl!Osc1 te<J ~ w sj:><l'tkaniu z Loj•kiewiczem. Do 
gry. Mamy również zglósz-enia Najwięcej punktów dla łodzian bokserów p·olskich momentu dyskwaittfikacji (III;run 
in.dyw. i.dooi.ne i ja.kiloo·lwiek nie lzd?byli: Kargul - 20 i Dąbrow- da) lodzian:tn prowad.ziJ: zdecydo-

. . . . . ski - . 19, a dla bydgoszczan - S •• waną. różnicą punktów. 
prze•UJJdiuJe się w zaisadzie tur- 'sarbino·wski 16 i Karczewski 15. W Z ff eC!I Waga . pólcię-lka _ Tomasiewicz 
nie.tu in.dywidl!J-<1-Lne>go, oroani.za cl tS b t tużo SZTOKHOLM. w stolicy szwe- wygita~ ze Stańczykowskim w 
tolr~y pos>tanowUi. lq,czyć poje- n~wyac:~~';"!e~1 ru-u.h::a ~~zk~ ej! rozegrano międzynarodowy drugim sta·rciu przez p.1:2erwanie 
dynczych zawoomków w zespo- była tylko minimalnie lepsza. tu.rn.iej b-Oksersiki w którym star walJk.l. Lodiziarun zlekceważy! 
ly. Wszyscy. w~ęc .zn,wjdą oka- U gospodarzy widać było w de towslo Tównież 5 polskich zawod s

5
'!'..e.g.rci'u,P. arz~twnd~uk!eJwrupni~~i-szymTo-

Z"' do W'"probowan a SW't"'"h st! ników. Odn!-eśli oni c-.<1tery zwy- ·~ . ' „. ~~ -
,.., ;" ' . , . } •... •e. . ,· p,iutio,~ekin:l spotkaniu wyraźną ci<",s.twa. w wadze, ltogucief :ay- maszewicz t.ra.fa Stańc2ykows.1de 
Obrż}frtiaLis'Yny s:tereg pyt.an, remę - grali nerwo~, · słabo ciacz~ znok11.4J;OJVa~ w JI. . x~- .;.:•, .•<.;,,.,.,.....,. ''"""' < ,.,, 

czy mog.ą zgłaszać się taikże d:ru !ltrzęJ.ali, .,, , dzie, Pekka Kanka.re (S7lwec.ja) , w 
żyny stu.iWnckiie. Oczywiście! Polo.riia (W-wa) _ S,parta (No- ·piórurnwej Dąsal odni.ósł punkto-

Zostaną diopus:zcz<me w od:ręb- wa Huta) 7~:63 (2.9:218). we Z\•.rycięstwo n.<id Eje Ferriem Cracov1·a-Odra 2·.0 
nej gru.pi.e wyższych u,cze;lni. K:s że (Szwecja), w lelckopólś>redniej Let 

Przegrana Kanadyjczyków 
.w Moskwie 

:M:OSKW A . Cz01lowa kanadyjska 
drużyna hokeja na lodzie Wi•nd
sor Bu>lldogs rozegraJa w Mo
~kwie spotkanie z wicemistrzem 

l
Związku Radziecldego - Dyna
mo Moskwa. zwyciężyli hokeiści 
ZSRR 4 :3 (l:l1 2:1•; 1 ;l). 

go xaa:,, ~tem drugi i byqo już 
,po walce. Spotkanie zostało prie 
rwane, ale nle zd!zi.wi1i'byśmY s1ę 
gdyby sędzia wyliczy! Stańczy
kowskiego. 

Waga cl<:źka - Dampc pirz~ał 
z Ku'backitm. .Lod:z.iaron byJ o 
klasę lepszym. zawodlnilt:lem i 
częściej, chociaż wyJBJtkow-0 de
likatnie, pun.ktował. ' 

Qs.tatec:zny wyini•k meczu 1.3:7 
na k-Olt"ZY'Ść Gwamdil. W ringu sę
dziowa~ Chud2iń~ki (Por.mań) a 
na punkty Popiołek (Wrocl.aw), 
Buchma.n (Wa=a.wa) i Kawski 
(Lódź). 

Tego jeszcze nie było! Mecz 
o tytuł... najgorszej jede:
nas•1Jki piłkarskiej Anglil 

rozeg.rają 25 g.rudqia dwa ze
społy amatorskie Whitfoird i 
Beesron Wanderers. Ten pierw
szy przegral w ostaitmim okre
sie 57 z 58 spotkań, a Beeston 
w 6 meczach stracił 84 bramki. 
Wypa<la jeszcze dodać, że obie 
drużyny ~ają w klasie ama
torów. 

Manu el Francisco dos Sarn
tos, z=y pod pseudoni
mem sportowym, ja.ko 

Ga.rrincha z powodu ciężkiej 
kontuzji musial pauzować od 
marrx:a br. Ostatnio wznowił 
treningi, a.le nosi się z zamia
rem przeniesienia z Botafogo 
do Europy. z,ainteresmval się 
nim zdobywca Puchairu Euro
py • .).\fil.Ian. Cena przetargowa 
tego transferu wynosi 300 tys. 
dola.rów. 

Tottenham Rotspur i że-
~!,,~ze ~ wto'l'!W, b19„_H:rto· ·ru~) 89:~!'.7Yc~iz.).l AZS (To- ~i~~czcs~~~,!j~to;a~~~;o s~~: 
,.,...... przyy:mowac ę...ziemy wakiewicz przeg.ra•l · na pu·rukty 

D aruny Blanchil-O'Wetr, filar 

KRAKOW . . w towarz:i:s.kim me-, la.zny tepreze ntant póln-0<:-
czu ~itka;rsk1m Cracovia polrnna n.ej Irlandii popadł w niełaskę. 

zgloszemJia W nasze1j reda•kcji, Wis.la (Kraików) Stań (Lu- z Teofil-em Polleksem (S-z,wecja) 
PiotmkowS1k.a 96, a w n~delę, blm) 93 :sl <42 :lll). · li w wadze ciężkiej Lewandowski 
24 o g~ 10 ro~zyna-myl Legia (W-wa) - Lech (P<Y.Znań) :Pokonatl: na punkty .Aindersa Ga 
tur.nie>j/ 94:79 (46:33). _veluna (Szwecja) . 

bywa•jąc bramki przez Stronia- aJpierw ego . . . 
la I-h.gową Odrę 2:0 (0:()), zdo-1 N. • • t 37-letniego pił-

rza n w 70 min. i P>tl!kłę w 73 karza p-0:zbaw1ono funkcJl k.ap1-
mln. g.ry. tapa w zespole klubowym. Ko-

""'"··~~·~~~__:;o__~~~~-~~,m~ 
NIEDZIELA.; 1'7 LISTOPADA 

PROGRAM I 

a.oo Wi.adamoścl. a.l."i MU2Y1ka 
dawna. 8.30 Przekrój muzyC2'ny 
tygodn·la. 9.00 WiadomOŚ(Ci. 9.00 
Fal.a 56. 9.W RadiowY Ma,gazyn 
Wojisko.wy. 10.00 Dla dziec.i ba>j
ka I. Jwl'gieleWicz pt. „Hi:storla 
za.gubionego k)uca:yka" cz. IV. 
10.20 z twórczości Stanisa.&w.a Mo 
111iu>S:Zki. lÓ.4'0 Koncert · życzeń. 
11.40 ,,.P>r.zepras.zamy za rema
:nerut". 11.57 Sy~a~ czasu i he,j
n.alł. 12.05 Wialdomośc.i. 12.J.O Fe
lleton z cytklu: ,,Plamy na ma
pie". 12.20 Ra>Clii.-owa piosenka mie 
siąca. .12.50 Duet :f~rt~ian<YWY 
Kisielewski i TarnoWl;lki. 1:3.00 
„Nied.7.ietny Kiernnasz Muzyczny". 
u.an ·„Ko)l>CEll't c1nia". 14.3-0 „w 
Jezioranach" - odc. 15.00 „Nie 
dziel.a na .v-si"· pt. „'11ropaani lu
dzi i ;pieśni". 1<!.00 Wiadomości. 
16.05 TygoOO:i-0wy przegląd wy>da
:rzeń międzynarodowych. .rn.20 Slu 
chowi~ko ;pt. ,,Kazan". 1/1.30 ~aj 
nowsze piooenQcl LWP. 18.00 Wy
niki Toto~Lotka o-raz rre:gion. gier 
liczbowych. 18.05 Muzyika :tanecz 
n.a. 18.50 Kabarecik rreklamowy. 
19.05 Gra Po=ań·stl<a 15-.tka Ra· 
dJowa. l.!l .25 „Radiowy :prz,ebój 
tygoooia". 111.30 Koncert Ork. PR. 
20.00 Tydzień w kraju i na świe 
cie. · 20.2ó Wladomości spc.rtowe. 
:W.30 „Matysiakowi e" - odcinek. 
2LOO „ltadio-Ka1baret". 22.00 Nie
dzielne Wieczory muzY'C7J0e. 23.00 
O,;,tatnie wiad-011noścl. 23.lO Gra 
ork. Tan.ec:z,na PR. 

Ra.di o • L E"l" wizja. 
mu.,;yki. 20 .20 (L) Konx:er.t xoz
;rywkowy Ork. LRPR. 21.00 z 
klra1u i ze świata. lll .25 Kronik.a 
sportowa. 21.4-0 S,potkanie z poi
S>ką piosenką . 22.00 Melodie ta
neczne. 22.lO Au-d. poetyoka. 22.4-0 
MJ.strzows.kie wykonania · dziel mu 
zyki klasycznej i xomantycznej . 
2:3.25 Murzyka rozryw.ko.wa. 2.~.50 
Ostart;n.;e wiadomości • 

PROq.RAM U 

„tr:zy po tray••. 15.00 Dla dzieci 
S!liuch. pt. „Niech żyje dziadek 
Kuaano". 15.50 Radiorreklama. 16.00 
(L) „Tea>trzyik Jedn~o A.kitu". 
Jó.30 . Ko.ncert C'ho,pinowskl. 17.00 
Wiadomości. 17.05 F,elie-ton na te
maty międJzynarodo•we. 17.15 No 
we nagrani.a „Studio M 2". 17.30 
„Prog.ram z dywa·nlk.iem". n ;r 37. 
18.45 „W lk:ręgu wiedeńs.k1ego wal 
ca". .w.oo Rewia ;piosenek. 19.30 
SlUJCh. wg Krylowa pt. „ W po
goni za piękną Heleną". 20.00 Mu 
zyka taneczna. 2.0.30 Polsil<ie ze
s.poly · radJowe. 21 .00 Dzlenruk 
wieczorny. 21.2<2. Wiadomości s-por 
towe. 21.25 Me-lodie w .rytrr,ach 
ta.nec:znyco. • 22.00 Ogólnopo.Jskie 
wiaidom<l'ŚlĆi. sportowe. 22.w (L) 
Lolkalne wiadomości sportowe. 
22..30 Do twista, mad"i!SOna i bosa 
nova zaprasza zes.p. K. Sad·ow
Skiego. 212.55 „Radiowy ;przebój 
tygodnia". 23.00 „ze śv.riaita OG;)e
ry" - aud. 23.30 Me1ooie na g.o 
'bran,oc. 2.l"ł,00 astaronie wiadomo
ści. 

TEL EW.IZ.JA 

tą" - „,.Artwr Międlzyrzecki" 
(W) 

18.55 „FJ.lm radziecki'~ - - teletUII'-
niej (W) 

• 19.50 Dobra·rioc (W) 
20.00 D.ziepnllk TV (W) 
20.3-0 Kwad.rains :recenrr.enta (W) 

20.45 „o życie drziecka" - f!iJim 
fab. prod. a!llg. (W) 

22.00 Niedziela &po1't<><Wa (W) 

PONlEDZlALEK. li LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 WfadO!moścl. 8.05 Muz:Y'ka i 
aktuaI•ności. 8.30 Muzyka po.ran
.na. 8.45 „~i9'wy "IP1"2ebój ty~o
dnia" . 8.50 Pca-ady praktyczne 
d.Ja kobiet. 9.00 Aud. dla klas I 
i lI ,.AJ trzech przepiórzycach" 
·baśń . 9.25 Koncert Otrk. PR w 
Krakowie. IO.OO „Rewolucja 19118 
rr. w Berlinie" telieton. 10.20 Mu
ZY'ka baletowa. H.00 Aud. dla 
.k.Jas · VI-VII :pt. "Gdy Księżyc 
zaikrywa Slo·ńce". 111.30 Mau.alka 
utw0<rów roo:·ry.wkowych. lL.56 Ko 
munikat o stanie ·wód. 11.57 Sy-

l W) g·nat czasu i hej.na!. 12.~ Wiado-
8·55 Pr~ram dtn a < mości. 12.!15 Rolniczy kwa<Lrans. 
9.00 Wy&tęp zesj'.>Olów dzieci~ 12.30 Radioreklama. 12.45 „Na 

cyoh (Moskwa. Gd.) swojską nutę". 13.00 Aud. dla 
10.00 TV !kurs rolniczy „Elek'1>ry- kia« .m i IV z cyklu: „Uczymy 

:fiJ){acja zagl!'ody wiejskiej" się spiewać". 13.20 Koncef\t mu-
(W) zyiki pcipulairnej. 14.00 „Atlanty-

LL.00 Przerwa da~· !ffi<J,ntaż . 14.30 Tematy;ka baś-
12.43 Program dnia (L) n.iowa w muzyce xozrywkowej. 
12.45 Sprawozdanie spCll'to~ z lS.00 Wiadc:>mości. 15.°'5 Program 

8.30 Wiadomośid. 8.35 „,Radli.o,p.ro meczu hokejowego ZSRiR dnia. 15.10 PuhlicY<>ty,ka mlęd:zy-
ble:my". 8.50 (L) Omówienie >pro- K.<i•nada (Moskwa) '°"'rodowa. 15.30 Gira zespól do 
gramu . 8.55 (L) Kc·ncert życzeń. 15.30 Niedzielna biesi.a-da (W) ;na.girań POls.kiej muzyki rozryw-
9.55 (L) .,Pro.g~·am ty;godnia". kowej •. ,Stwiio M-2". 15.40 Pieśni 
l0.30 (L) Me>ntali. literacki. Jl.OO 16.05 „Flr:Zygody drziwnego ;psa koonpozyto0rów wloskiOh. 16.00 
,,Koncert dnia". 11.57 sygnal cza Hucklebe.rry" (Katowice) Slcrzyirnka ubezJpiecuń dobrowol
su i 'hejnaJ. 1.2.05 Wlad·omości. 16.35 Prog:ram dJ1.a dzieci: · ·„Dla nych. 16.-0\5 Nowości litera.tury 
.12.10 Poranek sy:mtonic:zny. 13.10 każdego coś mJ.lego" (W) mlod'zieżowej. 16.35 Pirogram mlo 
,,Rzyms ka s.;_en.erla'.' -: feL J3 .30 111 .20 Tea•br Humoreski „Od~cidki dzieżowy - „Tak b'yło ){!edyś"' . 

wersy;tet Radiowy. 1.9.35 1,Posru
ehajmy muzyiki 1 o muzyce". 
;?O.OO D.ziennitk wleozoir:ny. 20.26 
Wia.domośct sportowe. 21!.30 Mi
k:rosluchowiSko. 2.1.00 Koncert z 
na•grań Wiel•kiej Ork. Sym.f. PR. 
2.1.38 Wiersze Wa.nd.y Bace·wicz i 
A. Fryibesowej (w przeflwie kon
certu). 2.1.53 D. c. konce.rtu. 22.22 
„Radiowy przebój tygodnia". 2:2.27 
Melodie na dot>rainoc. 213.00 Osta.t 
nie .wiadomości. 

PROGRAM II 

11.55 

TELEWIZJA 

Prc,gram dla · S17lkół: Język 
po-Iski l<l. XI. Hen<ryik Ibsen: 
„Dzika kaczka" z cyklu: 
;.Dzieje d ·ramatu'! (W) tele
xecoa-ding) 

J.2.25 PrzeTWa 

a.:lfl Wiad.e>mości. a.:ts ;,Fao!a 56„. L6.42 Program d"1ia (L) 
8.50 Gl'a Polska Kaipela. 9.20 Mię 16.44 Pokaz odzieży dziecięcej 
dzyna.rodowy Uniwersytet Radio- telereklama (L) 
wy. 9.40 Po}skie melOclie. 9.&o Pu 16.50 Lód.zl<ie wiadj>mości dJ!lia 
b!kys.tyka międzyna.rodowa. 10.00 17.00 Wiadomości dziennika TV 
Koncert po.r.a,n.ny. 10.30 „w Jezi-0 
ranach": lJ..00 Ignacy F. Dochrzyń 17.0.S Program dla d ·zieci: 1) „A 
ski: n Kiwartet snny=ko.wy b-moll co dalej", 2) „Patrz i :foto-
o,p. 7 . 11.31 Muzyka oper·owa. g1rafuj" (W) 
11.57 syignall: cza.su. i hejna~. 1.2.05 17.35 Zespól a.rtys•tów z Nowosy-
Wi.adomości. 1·2.1."i Kc·ncert :radzie Nrska (W) 
cklch zespołów. 12.45 (L) „O czym 18.-05 Magazyn wojskowy (W) 
mówi się w PGR". korm. · 12.55 Ul-4Q „Kino Kr6'tkich Filmów" -
(L) „Naukowcy - rolnikom" . p.rogram prc·wadzi red. Bo-
13.00 Koncel't Chó.ru Rozgl. w.ro lesJaw Mich.a:lek (W) 
clawskie:J. 13.25 „mrontowe d!ro·gl" 19.20 „Eu.reka" - magazyn RO· 
odc. 13.40 P.rogram dnla. 13 .45 :pula.r.no~nauikowy (W) 
(L) Irnf. dnia. 13.50 (L) Aktualno 19.50 D-01blra•noc (W) 
ści lódzkJe 14.05 (L) Mozaika mu 20.00 Dzienruk TV (W) 
zy=na. l4.2s (L) „Baedecker Lódz, 20.3>5 Prog,ram filmowy ,,Węgry" 
ki" aud. 14.45 J. Haydn: Sym:fo - Mosty, brzegi, ludzie (W) 
n.ia D-<:Lurr nr 73 „Po.lowanie". 20.5'0 Teatr Telewlzji: „Ballada 
1'5.10 Mu.z~"lka rro-z,rywko•wa . l5.30 ciesielska" - · Stanisława 
Dla dzieci stalt'szYoh słuch. pt. Grochowiaka. Reżyseria 
„Wolne po:po•ludnie". 16.ao Wia- Bal'ba•ra Hermann. scenog.ra 
do:m<l'Śei. 16.05 „Z balladowego fia - Woj 'ech Sieciński. 
w iryda•rza". 16.45 Radioreklarrna. Opr. muz. - Stefan Zawar-
17.00 (L) Radio•reklarrna. 17.JO O- ski. Reall:zacja - Irena So-
mówienie progr. 17.15 (L) Ja;ncy bierajska. Wyko"1awcy: Woj-
K<>el!'ossy im•prow!zuje na tema- ciech Sie·mion, Gustaw Lut-
ty mu;zyki p01Wa:.<nej. 117.30 (L) kiewicz, Henryk .Boukolcw-
Aktua•1ności lód-z,kJe . 17.45 (L) Au- ski, R.y=a11xla Ha·nJn, Ludwik 
dycja ośV>ia.tow.ą . . Hl .OO (L) Nowe ,.Ja.błoński, Józef Ko·s.tecki, 
nagra.nia Ork. Mandolin istów pd. w~kto.r Na.nowski, czes1.a,w 
E. CJ.t.~kszy. UJ.20 (L) mraig'Tllenty Ro~zkowskl. Ludwik P a-k. 

Wyróżmiła się Sokuł, kieruj~ 
właściwie grą całego zespołu. 

Najwięcej punktów dla ŁKS 
zdobyły Pabiańll"llyk - 33, So
kuł - 20 oraz Nartowska. -; 
19. Dla Spójni: Chwast-owsk• 
zdobyła 23 pkt, Królikowska. 
- 21 Karolczyk - 14. 
Dziś o gO<iz. 18 gra ŁKS zEi 

Slę;zą (Wrocław). 

w pooootalych meczach wzy-. 
ska,no następujące wynilki: 

Wawel (Klraków) Polonia 
(Warszawa) 44:66 (2.0:38). 
Wisła (Kraków) - Start (Lu

bllm) 86 :35 (3'9 :20). 
AZS AWF (W-wa) - Slęza (Wro 

claw) 76:51 (3":26). 

Przedolimpijskie 
elimioaeie 

BANGKOK. W Ba.r),gkoku odbył 
się mecz piłkarski z cyklu eli.mi 
nacji przedolirrnpJjsklch Syjam _ 
Malajazja. Zwyciężyli pillka.rze 
Syjamu 3:2 (2:1). 

LAGOS. w La·gos!e :r()!teg:rane 
zostafo sptl>llkanie p:ilka.rskie z 
cyikl·u eliminacji przedolimp!j 
skich Nigeria - Maroko. ZwycJę 
żyla Nigeria 3:0 (2:0). 

ledzy Blanchfl<l'Wera uznali, iż 
ponosi on główną winę za ostat 
nią klęskę 1:4 z Manchester 
United, a następnie usunięto go 
z reprezentacji Irlandii, w bar
wach której nieprzerwanie wy
stępował od 13 lat. 

* Z a.nosi się na prawdziwą 
rewolucję, w je<lynej na 
świecie twierdzy konser-

watyzmu piłkarskiego - Anglii. 
Zeszłorocr-ny mistrz tego k:ra
ju Everton zamierza mianowi
cie zakontraktować zagraniczne 
go p ilkM"Za, i stworzyć prece
dens w 100-letniej historii bry
tyjskiego futbolu. Tego rodza
ju praktylti nie byly dotąd sto
sowane, ale przepisy nie za
braniają impartu zawodników. 

Pierwszym kaJD.dydatEirn Ever.; 
tonu jest Pe-le. 

~ 

D la ·we-sikalków stolicy 
ytloch organizat.oirzy rew'1Il 
z o w e gio m eczu z ZSRR 

przeznaczyli tylko 41 ty-s. bile
tów. Zostały one rozchwytane 
w ciągu niespełna 12 godzin i 
następnie Jl?ia.wiły się... na 
czarnym rynku, oczywiście 'po 
horendalnie wyśrubowanych ce
nach. Spowodowało to skandal; 
który zmusił ministra turystyki 
Tolchi, do wdrożenia dochodze
nia. 

imprezy 

sportowe 
PILKA NOŻNA. Start - S·wm-

bierki o Pucha.r Pols•ki godz. 
11.30, &tadion S tartu. ' 

KOSZYKOWKA. LKS - Ślęza 
(Wrocl~ W) I liga żeńska godz. 18 
w ha•h Widzewa. P1:2edmecz Wi• 
dzew - LKS kl. A męska.; g-0-
<i:Zi111a 16. Klasa A żeńska. LKS 

MKS Widzew godz. Hl, ul. 
Zak.ątna 82 i AZS - Pl-otrcovia. 
god:z. 10.30, ul. żwirki 11. Kla sa 
A męska. AZS - MKS Widzew 
godz. 12, ul. Żwi:riki 1.1, A.nillana 
- Piotrcovia god:z. 16, ul. Armii 
Czerwonej 11.9 1 Start - orzeJ: 
go•dz. 1·6, ul. Teresy 56-58. 

SIATKOWKA. Liga okręgowa 
męska. Wid:zew - Ner (Poddębi
ce) godz. 17, ul. Armii Czerwo
nej 80, Sipo·lem - S<tairt (L) go
dzi:na 11.00, u~. Północna 36 i RKS 
- PTC godz. Ll, ul. Zjednocze
nfa l. Klasa A żeńska. Włóknian 
(L) - LZS Justynów godz. 10. ul. 
Ta1I'gowa 63. Anilana 1'b - LKS 
Ib gcdz. 10, ul. Airmii Czerwo
nej 119 i Resuirsa CL) MKs 
Lowi·c:z goąz. 1.3, ul. Armil Czer-
wonej 80. • 

TENIS STOŁOWY. Kla.sa okrę
go·wa. Społem Zjel:!noczeni 
(Pab.) ul. Pólnocna 36 godz. u„ 
Meta•Iowiec - WS godz. 10, ut. 
Sl<>wlanska 5-7, Energetyk -
~~a~;;:-aJa>rz god:z. 10, ul. Tuwi-

Gl!UNASTY'KA. Dokończenie za 
wodow o puchar LKKFiT god:z. 9 
ul. Worcella 21. 

Liqa unuielska 
1. Aston Villa- Manchester U. 4:0 
2. Blackburn - Birrmingham 3:0 
3. Blackpool - West B.rom. 1 :O 
4. Chelsea - Arsenal 3:1 
5. Liverpool - Fulham 2:0 
6. No·tti•ngham - Everton 2:2 
7. Shefflekl Utd. - BC·ltO!ll 0:1 
8. Sto.ke - Sheffield Wed. 4:4 
9. Totten,ham - Bur-nley 3:2 

słu-::~haczoan po L•k1m . 14.00 (!..) dry (Ka.towice) nic'w szkól śTednich, tuTniej kra-
„Moskwa z melod1.ą .. , i piosen.!<ą I i !l>Oeta" _ Aleksand.Ta F1re- 17.00 Wiadornoocl. 17.05 Dla ucz-

Wyniki „Kukulec2'kJ". 14.02 (L) . „ j,oznawczy pt. „Brawo najle]'.>Si". 
operete-k wiedeń,;kich. 18.45 Eko- Em1ha Kra.kows >ka. Aleksan-
nomic-zny p.ro.blem tygod•n'.a. L9.il0 der Pio·trows•ki (W) 

J.O. West I;Iam - Leicester 2:2 

st1.1chowis ko wg GiuSoeiP'P<' Toma- 18.00 „Se>nety m 11osne - !P'I"O- 18.00 Koncert dnia. 18 .. w Radio-
si di Lsrii;i>edusa pt. ,.Protes<ir g.ram muizyczno-baletowy (W) rel~la:ma. 19.00 Radiowy ku.rs na-

S~ena". 14.30 (L) Muzyczne I.8 .35 z cyklu: „Spotka·nia z 11>oe- u1ki jęz. a.nglel.s.kiego, L9.15 -' Uni-

Wiadomości. 19 .05 Muzyka i ak- 21.40 w;a.ctomoś:ci <iziennika TV 
tualnośc!. 19.30 Chvvila muzyfki. (W) 
19.35 Ca[enda.rium. 2.0.15 Chwila 21.50 „Lu1pu-Cupu" (Lćdź) 

11. Wolverhampton - Ipswich 2:1 
12. Bury - Sou.hham.pton nie 

odbyl sję z powodu mgzy 
13. Call"d.iff - Hudder9f.ield 2:1 
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